Nr. 256. 


~ Prenumerata. 


We Lwęwla: 
błwalęcz 1 k. 39h. (26 ct.) 
Znmt 54. 40h. (2 zł. 70 ot.) 
Pe” 10 x SDi. (Sał 4004) 
* Ta przesyłamie do domu 
36 h. 00 a) miesięczaja. 

Ka prewincji: 
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Półrocznie 16 k. (8 zł) 

Za gramicą: 
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Pkamąr wa | wswię 3h (40t ), 

za prewiacji 10h (5ct). 
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Lwów, Sobota dnia 16. Września 1905. 


Wychodzi cedziennie, mie wyłączają: miedziel i Swiat o godzime 7'/ą rano. 


Rok XXIII. 


1: = = + 110 pe-a 


Ogłoszenia. 


Zwyczajne ogłoszenia: a 
jSGeR wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 h (10 ct.) 


Nadesłane: ze jeden wiersz 
pebtewy albo jego miejsce 
80 b (30 ct.) 


Donłesienia o słutach, za 

ręczynach 1 inne prywa- 

toa wiaaomesci po kronice 

za jeaen wiersz ] korona 
(50 et.) 


Rękopisów nie zwrae 
ca się. 
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Ludzie myśli niepodległej. 


alokucjach, w błogosławieństwach a nawet wier- | nerała i hofrata, wdział pustelniczą opończę, że z 
szach, na prywatnych posłuchaniach, w  kokiete- |długiemi włosami i z długą brodą wygląda zupeł- 


Paryż 11|IX. 1905. W jerozolimskim kościele |ryjnej dyplomacji i przy pomocy misji jezuickich, |nie jak pop rosyjski, wrzeszczy : „Buisson, to łaj- 


Urobu Świętego znajduje się wmurowany w po- 
sadzkę puhar marmurowy, zwany „Środkiem Świa- 


zacierając ręce prosi o, uwzględnienie zasady, że |dactwo!* Jedna połowa sali zaczyna Śpiewać „Mię- 
przecież władza ʻo właściwie Bóg i prawo także |dzynarodówkę*, druga „Marsyljankę*, a anarchiści 


ta". Należymy do tak zwanej cywilizacji chrześci-| Bóg. Ale na zjeździe międzynarodowym ludzi my-|z obozu Paraf-Javala huczą rytmicznie: „hou, hou 


jańskiej. W jej zaraniu Golgota uchodziła za śro- 
dek Świata, państwem było królestwo boże a pra- 
wem — Chrystus. : 

Ale potężne koło czasu obróciło się kilka ra- 
zy i oto środek Świata przenosi się do Rzymu. 
Już nie królestwo boże jest państwem, ale kościół, 
już nie kodeks ewangeliczny jest prawem, ale so- 
bór powszechny. 

-~ Wiele, wiele razy obraca się koło czasu i śro- 
dek Świata przesuwa się w Rzymie z Kwirynału 
na Watykan, miejsce soboru powszechnego zajmuje 
papież, etykę ewangeliczną zastępuje Moralistyka 
księdza Alfonsa de Liguori. 

Dia skrępowanej tyranją Francji w połowie 
XVIl-go wieku środkiem Świata jest — łóżko Lu- 
dwika XIV., ustawione w sali frontowej wersalskie- 
go pałacu. Wszystkie drogi Świata i wszystkie drogi 
myśli przecinają się w punkcie, gdzie to łóżko 
stoi. Łóżko to uszczęśliwiało Francję monarchą, 
który za nią myślał i — jadł, bo miał podobno 
wyjątkowo długie kiszki. On też powiedział: „Pań- 
stwo to ja*łt Czyż potrzebował dodawać, że pra- 
wo, to — on! zwa P 

Ale jeszcze drugie pokolenie uie zdążyło po- 
łożyć się do grobu, kiedy naród wpadł do Wer- 
saiu, wyciągnął z łóżka iego wnuka, powlókł do 
Paryża i zgiloiynował. Naród francuski, uczyniwszy 
tyle, nie powiedział jednak: „Państwo to ja, na- 
ród, i prawo to ja, naród“, gdyż był pod wpływem 
swoich filozofów a ci mu powiedzieli: „Państwo 
to rozum i prawo to rozum“. 

Zbyt jednak różnolite były rozumy i zbyt buj- 
ne temperamenty, rozwścieczone przez rewolucję, 
aby stać się mogło wedle teorii filozofów. A kiedy 
z morza ogniów -i iasu gilotyn wzbiły się pod 
słońce sławy orły napoleońskie, już niewiado- 
mo było, co to państwo, bo się ciągle zmieniało, 
i niewiadomo było, co to prawo, bo aczkolwiek 
powstał Kodeks Cywilny, wszelako kodyfikatorami 
były właściwie laury, zdobiące zielonymi wieńcanii 
sztandary francuskie. 

Wiele, wiele razy obróciło się koło czasu i 
oto-nagle wiatr hyperborejski zmiata te laury, 
na Placu Zgody w świetnym Paryżu biwakują pru- 
scy żołdacy, We Francji wszystko, nie wyłączając 
hańby, dzieje się w stylu teatralnego patosu. Napo- 
leon Ill. z teatralną emfazą oddaje szpadę Wilhel- 
mowi Starczemu (Der Greise) a naród francuski 
z emiazą komunardów dymisję Napoleonowi III. 

Tedy dia nowych fikcyj uczyniło się luźniej 
na Świecie. Żelazny kanclerz rozejrzał się dokoła 
siebie, a w tem rozejrzeniu się było wyraźnie po- 
wiedziane: środek Świata tam, gdzie ja i moja po 
lityka. A potem, kpiąc sobie z wszystkich filozo- 
fów, całą działalnością swoją dał wyraz nowej 
zasadzie: „Państwo to siła“, oraz: „Prawo to siła“. 
Bo niedorzecznie historycy sformułowali zasady 
jego polityki w słowach: „Siła przed prawem!* 
Póki światem rządzi Bismarck i rządy swe opiera 
na wyćwiczonych przez Moltkego wojskach, póty 
wszelkie „prawo“ będzie tylko autokodyfikacją 
„prawicy.“ < 

Ale na Monte Vaticano, w gmachu „co tysiąc 
ma podwoi*, uśmiecha się biały i biało ubrany 
starzec, władca konfesjonału, postu, spokojnej 
Śmierci i jednej trzeciej sumień plemienia ludzkie- 
go. W encyklice „Rerum novarum“, w listach i 


Śli niepodległej w Paryżu dnia siódmego września 
br. Ferdynand Buisson na powyższą zasadę odpo- 
wiada zasadą następującą: „llekroć ludzie Boga 
na niebie uczynią panem Świata, tylekroć różni 


la calotte !“ 
Kongres zamienia się na mityng. k 
„Niech żyje międzynarodowość !* wołają wol- 
ne ludy. „Precz z klerykalizmem !“ wołają Francu- 


panowie ziemi będą siebie natychmiast uważali za|zi i Włosi, przy której to okoliczności rosyjski re- 


bogów." r, 

I oto nowa teza, środkiem Świata ma być 
niepodległa myśl, fundamenty życia budować ma 
niezależna myśl, wszystkie stosunki wzajemności 
ludzkich ma określać niepodległa myśl. To, co 
dawniej żyło w -metafizyce, metafizykuje się w 
życiu, życie już samo zaczyna stwarzać swoją me- 
tafzykę. Życiu jest potrzebna moralność, ale mo- 
ralności nie jest potrzebna teologja. Życiu jest potrze- 
bna siła, ale sije nie jest potrzebna armia. Życiu jest 
potrzebna twórczość, ale twórczości nie jest poirze- 
bny kapitalizm. Żołnierz, kapitalista i ksiądz prowa- 
dzą ludzkość do bójni wojennej i do przytułku żebra- 
ków. Precz z klerykalizmietn, precz z kapitalizmem, 
precz z militaryzmem! Ludzie myśli niepodległej 
odbywają dwanaście kongresów międzv”"rodowych 
a ich kongres ostatni, który, że powie. ; „wrzał* 
od 3—7 września w Salach pałacn Trocadero, był 
olbrzymią manifestacją przedstawicieli różnych lu- 
dów, które „same sobie* chcą żyć, myśleć i prawa 
pisać. x r 

Prawa pisać? 

A to po co? woła anarchizm. Prawa? Ja nie 
byłem przy kodyfikacji tych praw, one powstały 
wszystkie bezemnie, powstały 4 priori, one istnie- 
ią tylko przeciwko mnie a nie dla mnie, ' ja ich 
nie chcę. Prawo? Prawo powstaje codzień, co 
chwila, lęgnie się w mej Świadomości jako szereg 
coraz wyraźniejszych pOięć o stosunkach między- 
molekularnych istot ludzkich. ja to prawo głoszę 
na mównicy publicznej, głoszę je wśród rozmów 
przyjacielskich, rozwijani w książkach. Z książek 


ji mownic przechodzi do życia, * przyjmuje formę 


obyczaju. Mnie to prawo wystarcza, innego nie 
chcę ! 

ŚP Dobrze, odpowiada Myśl Niepodległa. Pójdź- 
cie do mnie wy wszyscy, jakkoiwiek myślicie, by- 
łeście niezawiśie myśleli i niezawiśle żyli | 

A więc ludzie myśli niepodległej mają być za- 
razem Judźmi niepodległego życia? Rozumie się, 


wolucjonista Siemionow zapewnia poufnie swoje 
otoczenie, że w Rosji wcale niema klerykalizmu. 
„Precz z wojnami zaczepnemi!* wołają librpanse- 
rzy. Na to Hervé: „A precz z odpornemi to—nie? 
Blaga, kochani przyjaciele! Póki proletarja* nie 
krzyknie, nie pójdę w ogóle na wojnę, choćby od- 
porną, rzecz cała nie wyjdzie z dziedziny fikcji !* 
Zrywa się kilka głosów : „A Polska?“ Ale Hervé 
nie przywykł tracić głowy. Odpowiada. Odpowiedź 
jego jest mistrzowskim sofizmatem. Cóż Hervć na 
ten zarzut? pyta sąsiad sąsiada.interpelanta. Ano 
Hervć—odpowiedział,.. Ale co odpowiedział? Wie 
pan, kiedym go słuchał, byłem zupełnie przekona- 
ny, ale teraz nie mogę skleić tej odpowiedzi, znaj- 
dzie ją pan jednak w „L'Action*. Sąsiad patrzy 
nazajutrz do „L'Action* — niema tego sofizmatu. 
O Polsko! chyba trzeba będzie wysłać delegację 
do Hervćgo, bo innego sposobu niema... ` 

Do teatru, do teatru! Paryż chce ugościć kon- 
gresisiów. Grają widziadło sceniczne Nelly Roussel: 
„Par la révolte“. Tak, wszystkie rezolucje kongre- 
su dadzą się przeprowadzić tylko za pomocą re- 
wolucji. O rewolucji mowa w asystencji policji, 
która nie przeszkadza, na scenie mowa o rewo- 
lucji a cenzura teatralna (w ostatniej dobie swego 
istnienia) nie przeszkadza, na śniadaniu publicz- 
nem mowa o rewolucji i prefekt policji paryskiej 
nie przeszkadza, w oranżerji w Wersalu i w sah 
ratuszowej przy gościnnie rozlewanym szampanie 
mowa o rewolucji i poczciwa republika nie prze- 
szkadza — szampan, kinkiety teatralne, absolut. 
wolność zgromadzeń i mniemań, rewolucja jako 
rzecz cenzuralna, jako rzecz policyjnie dozwolone, 
jako metoda całkiem — legalna — zaraz, gdzie. 
to jesteśmy ?... 

Czy w samym wirze życia współczesnego ? 
Nie, dopiero — na kongresie dwunastym tego no- 


iwego życia. 


A Polska? Psst, cicho, żeby ciebie nie pos- 
dzono o specjalny polski nacjonalizm. Precz z 


grzmi dokoła! Boć inaczej, woła jakaś madame | krwawą iichwą! Precz z pożyczkami na cele wo- 


Sans gêne, możnaby sobie wszystkiemi waszemi 
uchwałami... r 

Morze głów zakołysało się śmiechem. Ale Fran- 
cuzi tie lubią metafizyki. Z wszystkich zasad o- 
gólnych, jakie się przewinęły w czasie kongresu, 
chcą podkreślić tylko te, które dla nich praktycz- 
ne posiadają znaczenie. Hasło „Świecka edukacja" 
i „precz z militaryzmem* nęci ich najbardziej. 
Hervć woła: Ani jednego centyma na militaryzm, 
ani jednego człowieka na miiitaryzm ! 

A co wcłał Hervć, autor historji Francji, sta- 
wionej na indeksie republikańskim francuskiego 
ministerjum oświaty, to głosił z wielką powagą 
anarchista Sebastjan Faure, deklamował językiem 
egzotycznym poeta Laurent Tailhade, także anar- 
chista i wrzeszczał Libertad, „bęben“ anarchizmu. 


A więc jak będzie z dezercją ? Trudno namawiać |hygienicznym. Rozporządzenie powyższe 


do dyshonoru młodzież, orzekł rozważny Buisson. 
Zawrzało. Hervé się miota, anarchiści zaczynają 
wołać : „niech żyje armja!* Kulawy Libertad, któ- 
ry, napiętnowawszy publicznie kostjum infułata, ge- 


jenne ! Precz z pożyczkami, udzielanemi tyranorni... 

O, widzisz! To można. „L' Action“ to wy- 
drukuje z honorami. Francja zresztą nie da już 
chyba ani grosza caratowi. Może Ameryśa...... 
Zresztą my tu mamy na ziemi francuskiej specjal- 
ne awantury z klerykałami. Libertad! kulawy Li- 
bertad, chwytaj swoje dwa kije i dyryguj tłumiam:: 
„Hou — hou — la caloite!* 

A á Andrzej Niemojewski. 


Odzież dziewcząt szkolnych. 


Rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie wy- 
dała rozporządzenie do szkół żeńskich, zwracające u. 
wagę na odzież dorastających dziewcząt w kierunku 
występuje 
przedewszystkiem przeciwko sznurówce i wszelkiego 
rodzaju surogatom z wkładkami rogowemi lub stalo- 
wemi działających zgubnie na wzrost i funkcje orga- 
nów oddychania, trawienia i krążenia krwi. Dzięki 


sznurówce dziewczę staje się niedokrewne i zapada na 
blednicę, podczas gdy chłopcy w okresie największego 
rozwoju nie zapadają prawie nigdy na tę chorobę, dla 
tego, że ich klatki piersiowe nie doznają żadnego uci- 
sku. A nie trzeba zapominać, że od blednicy jest jeden 
krok tylko da suchot. 

Przy tej sposobności zwraca rozporządzenie takze 
uwagę na ujemny wpływ wysokich „twardych* i obci- 
słych kołnierzy. Kołnierze takie, utrudniające należyty 
obieg krwi powodują, jak stwierdzają lekarze, krwotoki 
z nosa, omdlenia itp. Podwiązki uciskające i utrudnia- 
jące prawidtowe krążenie krwi w nogach, iako też 
korki wysokie u bucików, które zmieniają położenie 
ważnych organów wewnętrznych aeiy także, jako 
zdrowiu szkodliwe, zarzucić. 

Na tej podstawie poleca Rada szkoina dyrskcjom 
etatowych szkół żeńskich we Lwowie, jakoteż szkół 
prywatnych żeńskich, z prawem publiczności, ażeby po* 
uczano młodzież dokładnie o zgubnym wpływie sznu- 
rówki na organizm kobiecy; 2}a żeby uczenicom 7 
klaswydziałowych zabroniono nosze- 
niasznurówek w szkole, z wyjątkiem w, | 
które wykażą się Świadectwem  lekarskiem, iż dla ce- 


lów leczniczych sznurówki używać muszą. Ewentualnie |” 


przedstawione Świadectwa takie należy przechować i | 
końcem półrocza nadesłać Radzie szkolnej okrępowej. 
W miarę wzrostu piersi stosować wolno tylko tzw. 
leniuszki, lub nie uziskające, lecz podtrzymujące piersi | ™ 
kaftaniki bez rogów i stalówek. Dawne, proste podzin- 
ki kobiet greckich zasługiwałyby ze wszech miar na 
wejście w modę; 3) ażeby uczenicom opornym podj 
tym względem, stosowne za uwiadomieniem rodziców, 
wymierzano kary, a te, Które przekroczyły wiek szkol- 
ny, przedstawiono Radzie szkolnej okręgowej do usu 
nięcia z nauki codziennej; 4) wreszcie, ażeby przyna- 
glano młodzież żeńską do jak największej skromności 
i prostoty w strojach, nietylko ze względu na wiek, 
ałe głównie ze względu na powszechne niekorzystne 
położenie materjaine ludności i na kształcenie wielkiej 
cnoty skromności i powściągliwości w  nispotrzebnych 
wydadkach. a a r 
Rozporządzenie to zasługuje w całej pełni na u: 
zuanie, tem większe, że tylko przez pouczenie i odpo 
wiednie wykłady w szkole wyplenić można zakorze 
nione, a utarte mody kobiece i stworzyć zastęp kobiet, 
które dobrym przyskaadem podziałają na resztę, 


— 
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Jatki miejskie 
staly się,we Wiedniu prawdziwem dobrodziejstwem dla 
ludności. Rzetticy wyzyskiwacze pienią się ze złości, 
nie mogą jednak nic na to poradzić, gdyż. burmistrz 
Lueger cofnąć się nie chce, postanowiwszy przełamać 
lichwiarski wyzysk rzeźników. Onegdaj odbyły się zno- 
wu dwa zgromadzenia we Wiedniu, na których zażąda- 
no otwarcia jatek miejskich we wszystkich dzielnicach 
miasta. 

Tak samo uchwalono 13. bm. w Bernie mor. 
domagać się najenergiczniej otwarcia jatek miejskich, 
zarazem postanowiono zażądać od ministerstwa spraw 
wewn. otwarcia granicy rosyjskiej i rumuńskiej. Zwy- 
cięska wojna o mięso jest dziś we Wiedniu na porząd- 
ku dziennym a na ostatniem posiedzeniu tamteiszej ra- 
dy miejskiej burmistrz Lueger napadnięty został przez 
króla rzeźników  Hiittera, który jest zarazem radnym 
miejskim. Rzeźnicy widząc, że przeciągnęli strunę i 
że grunt wyzysku usuwa się im z pod nóg, walczyć 
zaczęli oszczerstwem i groźbami. Dotychczasowego 
swego zwolennika Luegera, zaczęli rzeźnicy — zalicza- 
jący się do obozu antisemickiego — obrzucać błotem. 

Radny Hütter, antysemita udał się osobiście na 
zgromadzenie socjalistów, gdzie ofiarował wrogom o- 
swej partji polityczną przyjaźń w imieniu rzeźników. 
Socialiści, którzy wszelkimi środkami starają się wal- 
czyć z stronnictwem dra Luegera, nie chcieli skorzy- 
stać z propozycji zdrady i połączyć się z rzeźnikami. 

Na ostatniem posiedzeniu wiedeńskiej Rady miej- 
skiej, radny Hiitter wniósł interpelację, celem obniże- 
nia zaufania do „rzeźni wielkiej", popartej przez mia 
sto miljonem kor., a dostarczającej właśnie taniego 
mięsa. Interpelacja liczyła dwanaście punktów, wśród 
których nie brakło też zarzutu, że gmina „konkuruje z 
rzeźnikami za pieniądze podatkowe* i że „naraża fun- 
dusze gminy“. Prócz tego podniósł Hütter zarzuty fi- 
nansowej natury przeciw „wielkiej rzeźni“, mieszając z 
tem opowieści tego rodzaju, jak np. twierdzenie, iż 
rzeźnia wielka została założoną po to, aby „ratować 
pieniądze arcyksiężniczki Klotyldy, włożone rzekomo w 
akcje innego Towarzystwa“. 

Na pierwsze pytanie interpelanta — mówił dr. 
Lueger — odpowiadam osobiście: kłamstwo od pier- 
wszego do ostatniego słowa! (Czyta odpowiedź magi- 
stratu, zbijającą zupełnie skargi Hiittera). O rzekomych 
trzech miljonach arcyksiężniczki Klotyldy nic nie wia- 
domo. Na drugie pytanie odpowiadam : Kłamstwo od 


pie dszezo Lasoń SRA (cz Balowet (MA an NE 26... - GR ostatniego słowa! (Czyta odpowiedź 
magistratu). Co do twierdzenia radnego Hüttera, że 
rzeźnia skupuje mięso drogo, a sprzedaje tanio, tego 
prawdopodobnie zbijać nie potrzeba. W podobny spo- 
sób zbił dr. Lueger wszystkie punkta interpelacji, wśród 
przerywań radnego Hiittera, który na koniec * rzucił 
parę słów, według > sprawozdania, „niezrozumiałych 
wśród gwaru*. Usłyszał je wszakże dr. Lueger i pod 
niesionym głosem odpowiedział: „Panie radco Hütter! 
Przestrzegam pana przed odezwaniem się raz jeszcze 
w ien sposób! Raz już stałeś pan przed sądem, a pań 
ski przyjaciel. Jedek musiał mnie przepraszać uroczy- 
ście! Nie pozwolę w końcu na obelgi i postąpię bez 
względnie! Radny Hütter chciałby zaszkodzić „wielkiej 
rzeźni“. ja nie , jestem tu po to, aby wygładzać mu 
drogę, ale po to, by ochraniać ludność Wiednia i te- 
niu zadaniu będę się starał sprostać według sił! Daj 
pan pokój, „panie radco tazim interpelacjom a wejdź 
lepiej w siebie“ 

Na tem zakończył się nowy spized wojny mięs- 

. W Wiedniu doszło do tego, że w: ;zystkie pisma, 
Gł „dr. Luegerowi i jego stronnictwu, popierają go 

i sprawie, tak, iż rzeźnicy są zupełnie odosobnie- 
„ Cała ludność stoi po stronie gminy. 

Na posiedzeniu wydziału „austrjackiego związku 
Gchrony interesów leśnych i agrarnych“ v. Hochenblum 
BR: ogg rezolucję w sprawie mięsa, przyjętą jedno 

yślnie, której głównym punktem jest stwierdzenie, iż 
del mięsa u rzeźników nie stoją w żad- 
nym stosunku do cen żywej wagi. Bydło 
rzeżce jest prawdzie drogie, lecz ceny mięsa, po po- 
| równaniu, nie dają się wytłómaczyć. Wreszcie oświad- 
Czyła się rezolucja za zakładaniem jatek we wszyst 
kich dzielnicach Wiednia. 


KRON IRA. 


Sejm galicyjski ma zostać zwołany > 
dziernika i obradować do 20. listopada. 


O zniesieniu prawa propinacji pisze „Czas, 
krakowski: Zbyteczna już dowodzić, że cały kraj, bez 
różnicy stronnictw(?) i narodowości dąży  szczerze(?) 
do rzeczywistego», nie pozernego(?) zgaśnięcia prawa 
propinacji w r. 1910. Dąży do tego z powodów so 
cjainych i ekonomicznych, które są oczywiste i sto- 
krotnie określane, ale dąży też z powodów  finanso- 
wych. Propinacja jest nietylko złem 
ale i'błędem, jest nietylko instytucją 
szkodliwą, ale nieekonomiczną. Obcią- 
żenie bowiem konsumcji nie stoi w ża- 
dnej pre „orcji do dochodów czystych 
zpropirn cji. Obciążenie to jest olbrzymie i we- 
dle zdama znawców fakt istnienia stosunku propinacyj- 
nego obciąża w Galicji przeciętnie hektolitr wódki su- 
mą 50 k., a piwa 23 k. dochodząc tu i owdzie co do 
wódki do 120, co do piwa 30 k. Tymczasem już pią- 
ta może część tego samego obciążenia wódki, a może 
trzecia piwa w innej formie, w formie opłaty czy po- 
datku, dałaby już krajowi ten dochód, jaki ma dziś 
fundusz propinacyjny, wraz z możliwością ofszkodowja; 
nia miast za utratę propinacji”. . 
„Czas* zapomniał widocznie dodać, że obciążenie 
to jest tak olbrzymiem z tego powodu, ponieważ roz- 
maici magnaci dzierżawią propinację i na tym ordy- 
narnym wyzysku zarabiają panowie grający na pierw- 
szych skrzypcach polityki.... corocznie krocie. Ustać 
to nareszcie powinno a spis tych wyzyskiwaczy pań- 
skich z rodzin hrabiowskich i książęcych należałoby 
zamieścić w czarnej księdze propinacyj- 
nej ku wiecznej rzeczy pamięci. 


mm 


-10. paź 


We Lwowie. 


— Na dochód budowy pomnika Bartosza 
Głowackiego, 17. bm. odegraną zostanie przez koło 
amatorskie rękodzielniczej młodzieży polskiej „Gwia 
= Syberji“. Przedstawienie odbędzie się w sali „So- 
oła*. 


— Obłęd masoński redakcji „Słowa Pol- 
skiego“. Aż do chwili pamiętnych kłamstw redakcji 
Słowa Pol.“ o masonach polskich o ich potędze i 
szkodliwości, masonerja nie śniła się wcale redakto- 
rom owego pisma, od tej chwili dopiero rozpoczyna 
się majaczenie na temat masonów — wszyscy dla nich 
dzisiaj są masonami niebezpiecznymi. Fejervary i roz 
panoszone wolnomularstwo w rządzie i parlamencie 
węgierskim. Cała Francja podminowana masonerją. 
w Warszawie tajne loże masońskie, we Lwowie nawet, 
w tem mieście tak bogobojnem, pod strażą czujną re- 
dakcji „Słowa Pol.“, śmiała się utworzyć na pół- 
tajna loża masońska, wprawdzie głównie z żydów zło- 
żona, ale są i katolicy. To majaczenie jest właściwe 
wszystkim poiatorom i ono jest cechą bliskości białej 
gorączki. Dzisiai możemy przewidywać, że ostatecznie 
znajdzie się redakcja w Kulparkowie. Jabym sądził je- 


dnak, że warto byłoby nie czekać: aż do tej chwili 
korzystając z bliskiej obecności prof. Forel'a w Buda- 
peszcie, zaprosić go tutaj i poddać redaktorów oglę- 
dzinom lekarskim, bo pozostawiać pióro w rękach re- 
dakcji „Słowa Pol.* jest to samo, co dawać miecz 
w ręce szalonego. Jeżeli proponowanego radykalnego 
środka przeprowadzić nie zechce rada zdrowia, lub nie 
może, to przynajmniej ogłosić trzeba publiczności, że 
redakcja jest niepoczytalną, a na dowód przytoczyć 
artykuły z 11. i 14. września. ok. D, 
Dziennikarskie  dewotki. Pomieszczony 
w naszem piśmie „Kwestjonarjusz w sprawie szkoły 
nowoczesnej narodowej polskiej“, podpisany przez ca- 
łe grono osób, wprowadził w pasję p. l. B., autora 
artykułu w „Dzienniku Polskim*. Zamiast odpowie- 
dzieć spokojnie sobie, komitetowi, czy wreszcie publi- 
cznie na pytanie, czy dzieci w szkole mają być wy- 
chowywace w duchu religji katolickiej, pojętej jednak 
w duchu Chrystusowym, czy też w duchu ogóinie obo- 
wiązujących praw moralności, miota się odnośny pan, 
na samą myśl, „że pytanie takie mogło „być wogóle 
postawione, a nawet postulat, ażeby” się. wystrzegać 
tak zwykłego dzisiaj zastępywania ducha Chrystuso- 
wego formą tylko, pokombinował” się w mózgi auto- 
ra z narodem polskim | socjalizmem tak, że niewia: 
domo, czy autor przedkłada treść nad formę, czy też 
przeciwnie jest zwolennikiem formy tylko, która tyle 
spustoszeń czyni w sercach naszej młodzieży. 

Napaść na nasze pismo przy tej sposobności jest 
co najmniej śmieszną, boć może i autorowi wiadomo, 
że' w wieku XX. wolno, przynajmniej, staw iać sobie 
pytania każdemu do woli. Pomieszczenie więc kwestjo. 
narjusza, pobudzającego do rozmyślania nad wycho- 
waniem dzieci, byłoby może zbrodnią w czasach pa- 
nowania klerykalizmu, gdzieś w poiowie XVIIL wieku 
i największej ciemnoty, dziś na szczęście zmieniły się 
poięcia o całe niebo. 

Prowokacją zaś i niepotrzebnem wywuiywaniem 
wiika z lasu, jest łączenie klerykalizmu z polskością, 
czego dopuszcza,się autor, widocznie z powodu komplet- 
nej niezuajomości historji. Prędzej należałoby połączyć 
klerykalizm z ciemnotą, która i dziś się w tych sfe- 
rach szerzy do tegn stopnia, że nawet obchody ku 
czci Mikołaja Reja, poczyna się uważać za niepatrjo- 
tyczne, dlatego, że Mikołaj Rej był kalwinem. Na nic 
więc ogromne zasługi narodowe tego pisarza — był 
kalwinem — niech więc przepada. Do takich to kwia- 
tków prowadzi łączenie katolicyzmu z polskością ! 

— Napisy polskie na koszarach. W myśl 
reskryptu ministerstwa spraw wewn. i ministerstwa 
wojny, magistrat lwowski zajął się sprawą  opatrzenia 
gmachów koszarowych, stanowiących własność gminy 
m. Lwowa w napisy polskie. W skutek rozpisanej li- 
cytacji uchwalił onegdaj magistrat powierzyć wykona- 
nie tych napisów jednej z tutejszych firm rytowniczych, 
wotując na ten cel kredyt dodatkowy w kwocie 1.100 
k. Napisy na koszarach okazalszych będą z liter cyn- 
kowych, pozłacanych, na innych zaś napisy te będą 
sporządzone na lakierowanych tablicach. Wszystkie na- 
pisy mają być na koszarach umieszczone z początkiem 
października. 

— Wystawa prac uczniów rękodz. i zabytków 
cechowych. Izba rękodzielnicza zaprasza wszystkie sto- 
warzyszenia rękodzielnicze majstrów, towarzyszy i u- 
czniów do wzięcia udziału w uroczystości otwarcia 
pierwszej wystawy prac uczniów rękodzielniczych i i wy- 
stawy zabytków cechowych, które się odbędzie w nie- 
dzielę 17. bm. przedpołudniem. Uroczystość rozpocz- 
nie się nabożeństwem w kościele katedralnym o g, 9 
rano poczem w pochodzie z muzyką na czele udadzą 
się uczestnicy na plac powystawowy. Zbór w ratuszu 
o g. 8th rano. 

Wystawa będzie trwać od 17. do 30- września 
br. Wstęp na oddział rękodzielniczy 20 gr., a na od- 
dział starożytności 30 gr. 

— Porządki we Lwowie. Otrzymaliśmy pismo 
następujące: Wobec wiadomości nadchodzących z roz- 
maitych stron o podejrzanych objawach choierycznych 
i zarządzonych środkach podaję drastyczną ilustrację 
gotowości miasta Lwowa na przybycie cholery. 

Reskryptem minist. wyznań i oświaty pozwolono 
p. R. przy ul. Chorążczyzna |. 15 na otwarcie pry- 
watnego seminarjum nauczycielskiego żeńskiego w do- 
mu, którego podwórze brudne, cuchnące w ubikacji, 
do której przechodzi się przez dawną kuchnię o silnie 
„rzęsącej się podłodze i przez strupieszały i walący 
się ganek do miejsc ustępowych, urągających najpry- 
mitywniejszym wymogom bezpieczeństwa i hygieny. 
Ubiegłej niedzieli runęły tam wychodki. Pytanie, co 
zarządził magistrat i gdzie odbywają uczenice loka- 
torowie i liczna czeładź warsztatu i "a swoje po- 
trzeby — czy nie naprzeciw w ogródku ?* 

— Ze Stowarzyszeń. 

„Stowarzyszenie Pracy kobiet“ za- 
wiadamia uprzejmie szanowną publiczność, iż z dniem 
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1. sierpnia br., przeniosło swój lokal z ul. Wałowej 
na pl. Smolki 1. 5 Il p., oraz zawiadamia, że przyj 
muje do swej pracowni wszelkie zamówienia wypraw 
do szycia, wchodzące w zakres bielizny damskiej, mę- 
skiej i dziecinnej. Obok tego, to samo stowarzyszenie 
utrzymuje szkołę nauki szycia i haftu wraz z nauką 
dopełniającą na trzy kursa podzieloną. 

Czytelnia T. S. L. im. M. L. Borelow 
skiego (ul. Szeptyckich |. 21), urządza 17. bm. 
uroczysty wieczór ku uczczeniu bohaterskiej śmierci na 
polu bitwy Marcina Lelewela Borelowskiego. 

„Skała“ urządza jutro wieczornicę z tańcami. 


Z Krakowa. 


§ Spółka hodowli królików. Celem dostar 
czenia tańszego mięsa ludności miasta, organizuje się 
w Krakowie spółka hodowli królików na wzór Lwowa. 

$ Z Izby sądowej. Wczoraj rozpoczęła się kaden- 
cja sądu przysięgłych, rozprawą przeciw byłym ucz- 
niom gimnazjum tarnowskiego Ignacemu Mrozowi i 
Kazimierzowi Czuprynie, oraz fjakrowi Adamowi Ko- 
walsziemu. Mróz obwiniony jest o kradzież 1200 kor. 
na szkodę swego krewnego ks. Szabłowskiego w Strzel- 
cach wielkich. Kwotą tą podzielił się on z Czupryną 
i Kowalskim. 


Na prowincji. 


= Wielki pożar w Kukizowie. Miasteczko 
Kukizów nawiedziła onegdaj wielka klęska pożaru. 
Spaliło się doszczętnie 50 domów mieszkalnych, ra- 
zem z zabudowaniami gospodarskiemi i z całoroczną 
krescenc'ą. Szkoda w nieznacznej części ubezpieczona, 
wynosi do 200.000 koron. Około 200 rodzin zostało 
bez dachu nad głową. Namiestnictwo pośpieszyło z 
pomocą i wyasygnowało dla nich 2.000 k. 

= Samobójstwo. Z Brodów donoszą; Zbiegły 
żandarm z sokalskiego okręgu, został tu przyareszto 
wany. Umieszczony w koszarach żandarmskich, poszedł 
do wychodków i tam wystrzałem z rewolweru, zranił 
się Śmiertelnie i po 3 dniach zmarł. 

S Pożary. Z Jordanowa donoszą 14. bm.: Od 
godz. 10 rano miasteczko Jordanów w płemieniach, 
spalone budynki miejskie, urząd pocztowy doszczętnie. 
Kasa pocztowa i zapasy marek uratowane, aparaty te 
jegraliczne spalone, komunikacja przerwana. Straż 
ogniowa z okolicznych wsi i z miasteczka Makowa, 
pracowała z wysiłkiem nad umiejscowieniem ognia. 

Z Kulikowa donoszą 14. bm. Wczoraj popołudniu 
spłorął doszczętnie we wsi Kościejowa obok Kuliko- 
wa folwark p. Lubomęskiego, prof. uniwersytetu z Kra- 
kowa. Szkoda w większej części ubezpieczona. 

Z Tarnopola donoszą nam: W nocy na 13. bm, 
zniszczył pożar 13 zagród włościańskich w gminie 
Wielowsi wraz z zabudowaniami gospodarczemi i zło 
żonymi w nich zbiorami rolnymi. Szkoda na razie nie 
obliczalna, budynki były asekurowane. Ogień prawdo- 
podobnie powstał przez nieostrożność gości palących 
papierosy na weselu w sąsiedniej chacie. 

s Z Kałusza. Na dochód czytelni polskiej, od- 
będzie się 17. bm. przedstawienie amatorskie. Ode- 
grają krotochwilę Przybylskiego „Krew nie woda* i 
szkic dramat. Anczyca pt: „Chłopi arystokraci“. 


2 dzielnie zakordonowych. 


œ Z Warszawy donoszą: D. 12 bm. zdarzył 
się na dworcu Nadwiślańskim fakt, podkreślający silnie 
stan oblężenia. Na stację warszawską w godzinach po- 
południowych wjechał pociąg osobowy. Nagle na pe- 
ron wkroczył oddział wojska, w towarzysiwie policji, 
a wszystkie osoby z pociągu wysiadające, po spraw- 
dzeniu papierów legitymacyjnych, które każdy zobo- 
wiązany jest mieć przy sobie, poddane zostały rewizji. 
Przy stukilkudziesięciu znaleziono broń różnego rodzaju, 
przeważnie rewolwery, i tych stukilkudziesięciu zapro- 
wadzono do biura policji, gdzie z każdym spisywano 
protokół, niektórych uwięziono i t. d. Prawdopodobnie 
dowiedziała się policja o zamierzonej nowej wyprawie 
na złodziei i nożowników, pociąg bowiem wracał 
z Nowo-Mińska, okolica zaś tego miasteczka, będącego 
miejscem „pobytowych* złodzieji, jest ciągle jeszcze 
widownią różnych zajść krwawych. Być zatem może, 
że pomiędzy uwięzionymi znajdowała się pewna część 
istotnie winnych. Przeważna jednak liczba tych, którzy 
mieli broń przy sobie, byli to po prostu mężowie i oj- 
cowie rodzin, wracający z letnich mieszkań pod War- 
szawą. Ponieważ w całej okolicy podmiejskiej, i to 
w kilkomilowym promieniu, grasują bandy rzezimiesz- 
ków przeróżnego rodzaju, więc na mieszkaniu letniem 
trzeba być uzbrojonym od stóp do głów. Przytem i 
na to zważać trzeba, że pewna liczba tych mieszkań 
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KURJER LWOWSK! z dnia 16. Września 1905. 


leży już po za obrębem powiatu warszawskiego, a więc 
po za granicami stanu wojennego. W Warszawie zaś, 
właśnie skutkiem tego stanu, pozwolenie na broń, 
zwłaszcza rewolwer, jest bardzo trudnem. Wszystko to 
powoduje różne zawikłania i kolizje, kończące się smu- 
tnie, zwłaszcza na kieszeniach ludzi, dotkniętych wyso- 
kiemi kontrybucjami, naznaczonemi na czas stanu wo- 
jennego. A policja poszukując winnych, nie szczędzi i 
nie rozróżnia ich od niewinnych. Dzięki temu zdarzały 
się już od czasu stanu oblężenia różne wypadki uwię- 


zienia i włóczenia po cyrkułach policyjnych, osób, u|- 


których zeszło się nie wielkie grono dla zabawy. 

Sprawa przebudowy teatru „Rozmaitości*, docze- 
ka się niebawem pomyślnego rozwiązania. Plan prze- 
budowy dokonany został przez inżyniera Stępińskiego, 
właściciela teatru Nowości. Teatr Rozmaitości zostanie 
rozebrany, a na jego miejscu, z pozostawieniem tyl- 
nych garderób oraz bramy wjazdowej, sklepu p. 'Un- 
gra i części tylnej sal redutowych (kancelarja Towarz. 
muzycznego) stanie nowy teatr na 1.400 osób przy 
19 rzędach krzeseł, posiadający 4 wyjścia, zabezpie- 
czające swobodną komunikację publiczności. Roboty 
rozpoczną się z początkiem kwietnia, a ukończą w pierw- 
szych dniach października, tak, aby sezon 1907 r. mógł 
być zainaugurowany już w nowym budynku, 

Między dyrektorem trupy żydowskiej, p. Kamiń 
skim, a dyrekcją teatrów rządowych została zawarta 
umowa na wydzierżanienie teatru Letniego za cenę 
7000 rubli miesięcznie. P. Kamiński złożył kaucji 
4000 rubli. 

œ Depesze polskie na Litwie. Z Petersburga 
donoszą urzędownie, że główny zarząd poczt i tele- 
grafów ostatecznie zdecydował kwestję przyjmowania 
depesz zredagowanych po polsku w urzędach telegra- 
ficznych gubernij litewskich. Niebawem ma być roze- 
słany w tej sprawie okólnik, zezwalający na przyjmo- 
wanie polskich telegramów. 

m~ Politechnika warszawska otwartą zostanie 
28. bm. 

Rozmaitości. 

> Nst. 1555/1. Upraszam na zasadzie §. 19. 
ust. pras. o umieszczenie w najbliższym numerze cza- 
sopisma „Kurjer Lwowski“ w miejscu ustawą wskaza- 
nem odnośnie do zamieszczonej w numerze 243 z d. 
3. września 1905 notatki kronikarskiej pod napisem: 
„Niezwykła zemsta“, następującego nadesłanego mi 
Sprostowania : „Nieprawdą jest, by Edward Nowakow- 
ski dopiero w ostatnich czasach dowiedział się, że re- 
ferentem jego sprawy w dyrekcji kolejowej był zastę 
pca dyrektora p. Listowski, albowiem Nowakowski 
w dniu 16. listopada 1902 stawał osobiście przed ko- 
misją dyscyplinarną, która rozpatrywała jego sprawę 
pod przewodnictwem zastępcy dyrektora p. Listow- 
skiego. Nieprawdą dalej jest, by w maju br. Nowa- 
kowski spotkawszy p. Listowskiego w okolicy dyrek- 
cji policjj ujął go ręką za kołnierz, przywołał poli 
cjanta i polecił temuż odprowadzić p. Listowskiego 
na inspekcję, a policjant istotnie posłuchał jego we- 
zwania mimo protestów p. Listowskiego. Natomiast 
faktem jest tylko, że Nowakowski przystąpił do p. 
Listowskiego na rogu ulicy Podlewskiego i nie doty- 
kając go, przyciszonym głosem zagroził mu, że go 
zabije, jeżeli się z nim natychmiast do biura policyj- 
nego nie uda, na co p. Listowski odpowiedział, że 
pójdzie, by użalić się w policjj z powodu tej nowej 
pogróżki Nowakowskiego i towarzyszył następnie No- 
wakowskiemu na inspekcję policyjną, przyczem żadne- 
go żołnierza policyjnego nie było“. We Lwowie dnia 
10. września 1905. Z ck. prokuratorji państwa. Wie- 


wiadomski, 
Osobiste. 


* Namiestnik hr. Potocki powrócił wczoraj 
do Lwowa. 

* Marszałek hr. Badeni wrócił do Lwowa. 

* Dyrektor gimnazjum V. we Lwowie p. Fran- 
ciszek Próchnicki z okazji przeniesienia w stan spo- 
czynku otrzymał order żelaznej korony III. kl, na je- 
go miejsce zamianowany został dyr, 1. gimn. w Rzeszo- 
wie Józefa Nogaj. 

* Mianowania. Komisarz powiatowy na Śląsku 
Aleksader Eminowicz został starszym komisarzem. 


Złożono w naszej Administracji : 
Dla chorej nauczycielki z Litwy, S. |. składka z 
Topolnicy 4 kor. 50 gr. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 8-my 
arkusz powieści Anny Keary pt.: „Za winy ojców* 


wyrobu jedynej 
w kraju 
iabryki 
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S. W. Kiemojowskiejo wi Zwówie 
Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 
wyrobom obcym, Prawdziwe tylko z marką ochronią, 
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w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 113 
do 128. zk. z 


SIE] 


(Doniesienia prywatne). 

Br. J. Reinhold sezi; a teów nau 
ordynuje jak dawniej W 

przy ul. Sykstuskiej |. 29, li. piętro. 
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Strajk rzeżnicki we Swowie. 

Już trzecie z rzędu zgromadzenie zwołało na 
onegdaj wieczór do sali „Gwiazdy“ przełożeństwo ce- 
chu rzeźnickiego, a to z powodu sprowadzenia przez 
magistrat taniego mięsa i wobec drożyzny mięsa. Na 
drugiem zgromadzeniu zapadła jak wiadomo, uchwała 
wniesienia do rady gminnej memorjału z zastrzeże- 
niem, że jeżeli do trzech dni żądanie rzeźników, wcho 
dzące w zakres rozporządzenia magistratu, nie zosta- 
nie załatwione, przestaną rzeźnicy bić bydło w rzeżni 
i sprzedawać mięso. Ponieważ do onegdaj nie dostało 
przełożeństwo stanowczej odpowiedzi, zastanawiano 
się na zgromadzeniu co dalej czynić, Zgromadzenie 
było bardzo liczne, przybyli także w pokaźnej liczbie 
czeladnicy rzeźniccy. Najpierw delegaci pp. Żytny i 
Szewczuk przedstawili przebieg konferencji w pre- 
zydjum miasta i odpowiedź prezydenta. Delegaci w 
ostrych słowach wyrazili niezadowolenie z odpowiedzi 
prezydjum i mocno atakowali magistrat i Radę za to, 
że nie „biorą rzeźników w obronę* lecz idą przeciw- 
ko nim. „Przy wyborach — mówił jeden — złote 
góry nam obiecują, a teraz gadają nam: róbcie sobie 
co chcecie, popamiętajmy sobie to dobrze*. Mowcy 
atakowali także lwowskie dzienniki, że wprowadzają 
publiczność w błąd (?) twierdząc, iż rzeźnicy wyzys- 
kują publiczność przez podwyższenie cen mięsa. 

Zdaniem mowców, drożyznę wytwarzają sfery de- 
cydujące, obszarnicy itp., którzy dla własnej kieszeni 
starają się, aby granic rumuńskiej i rosyjskiej nie o- 
twierano, a czynią to w tym celu, by módz sprzeda- 
wać bydło swoje po najwyższych cenach. Także gmi- 
na— twierdzili mowcy— stworzyła drożyznę przez roz- 
maite wysokie opłaty rzeźniane i weterynarskie. Rów- 
nież przejechał się po magistracie p. Jaras lin. 

Następnie udzielono głosu jednemu z przywód- 
ców czeladzi p. Ornsteinowi. Zaznaczył on, że 
jakkolwiek interesa robotników nie idą w parze z in- 
teresami majstrów, to jednak w tym wypadku stają 
robotnicy, jako członkowie tego zawor”. so. iarnie z 
majstrami, by zaprotestować przeciw temu, „e rzeźni- 
cy są wyzyskiwaczami publiczności i że oni spowodo- 
wali drożyznę mięsa. Podobnie jak poprzedni mowcy 
zwalał on winę drożyzny na szlachtę, Koło polskie, 
magistrat i radnych. Wytykał majstrom, że sami są 
winni temu, iż magistrat ich dziś lekceważy, bo nie 
mają własnej organizacji. W końcu radził zwołać pod 
gołem niebem zgromadzenie ludowe, przedstawić na 
niem mieszkańcom Lwowa powody drożyzny i uchwa- 
lić rezolucję w sprawie otwarcia granicy dla dowozu 
bydła. Podczas przemówienia p. Ornsteina przyniósł 
woźny magistratu list od radnego Mokrzyckiego do 
przełożonego, który przerwał mowcy i w tonie wyso- 
ce podrażnionym treść listu odczytał. P. Mokrzycki 
doniósł, że w myśl życzeń rzeźników postanowiono 
dopuścić do obrad ankiety drożyźnianej sześciu człon- 
ków korporacji rzeźnickiej. Przełożony p. Żytny po- 
czął krzyczeć : „Teraz iuż zapóźno, obejdziemy się!“ 

 Podrażnienie przełożonego udzieliło się zgroma- 
dzonym, powstał krzyk nie do opisania. Wołano do 
Bogu ducha winnego woźnego: „wynoś się”, „hańba“ 
itd. Gdy się uciszyło, mówił długo na temat krzywd 
rzeźników p. Kotowicz, a po nim zabrał głos p. 
Szewczuk, który postawił piramidalny wniosek. 
Oto proponował on, aby pójść magistratowi na rękę 
i zniżyć cenę mięsa kosztem czeladników. Mianowicie, 
aby im obciągnąć z płacy po 5 do 10 zł. miesię- 
cznie, a oprócz tego część czeladników oddalić z ka- 
żdego warsztatu. 

Zawrzało wśród czeladzi jak w ulu. P. Ornstein 
upewniwszy się, że p. Szewczuk wniosek swój traktu- 
je na serjo, zabrał głos i przedewszystkiem zaprote- 
stował przeciw szerzonym przez  majstrów wie- 
ściom, że czeladnicy postanowili razem z majstrami 
strajkować, potem w sposób śmiały wypowiedział kry- 
tykę działalności przełożonego, podniósł wyzysk ro- 
botników, uprawiany przez majstrów, wreszcie powie- 
dział, że wobec stanowiska maistrów, którego wyra- 
zem było przemówienie pana Szewczuka, należy za- 
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KURIER LWOWSKI z dnia 16. Września 1905. 
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miast pójść do roboty, zebrać się rano na zgroma- 
dzenie i uradzić co dalej czynić. Huczne oklaski towa- 
rzyszyły ostatnim słowom. 

Podniósł się teraz przełożony i gniewnym głosem 
zawołał w stronę czeladzi: „Obiecałem wam dać le- 
gitymacje do rzeźni, a teraz wam nic nie dam*. I zno- 
wu krzyk powstał piekielny i huczało od słów: „hań- 
ba", Czeladź oburzona zapowiedziała, 
że zastrajkuje. Zaśpiewano „Czerwony sztan- 
dar“ i opuszczono wśród wielkiej wrzawy salę. *" 

Pozostali na sali sami majstrowie i obradowali 
jeszcze bardzo głośno. Zaraz po wyjściu czeladzi od- 
zywały się głosy: „to i my strajkujmy". Stanęło 
na tem, że nie będą rzeźnicy kupo- 
wać żadnego bydła, sprowadzonego w wielkiej 
liczbie. na targ piątkowy i nie będą bić w 
rzeźni bydła. v 

Z zapasów mięsa będą sprzedawać 
aż do ostatniego kawałka, a co dalej bę- 
dzie, postanowi o tem następne zgroraadzenie, .. 

Miasto nasze jest więc pod znakiem strajku niv- 
zwykłego, pierwszego może w dziejach Lwowa. 

* 


Wczoraj wczesnym rankiem przyjechał do rzezni 
p. Ant. Mokrzycki i zawiadomił dyrektora rzeźni p. 
Gotlieba, że czeladnicy postanowili strajkować, a maj: 
strowie nie będą bić bydła. P. Gotlieo poczynił od- 
powiednie kroki i zawiadomił prezydjum miasta. Oko- 
ło godz. 7 poczęli schodzić sę do rzeźni majstrawie, 
czeladź i pomocnicy. Na targ dostawiono ` z prowincji 
kilkaset sztuk żywego bydła. Nikt nie brał się do bi- 
cia bydła i nikt nie kupował -na targu. Tych zaś, 
którzy mieli ochotę kupować, odmawiali inni rzeźnicy. 

Strajkująca czeladź zgromadziła się na błoniach, 
obok rzeźni i tam rozpoczęły się namiętne obrady. 
Zaprotestowano przeciw rozsiewanym pogłoskom, że 
czeladź była z majstrami w zmowie co db zanie- 
chania pracy. Strajk powstał wskutek  prowoka- 
cyjnego zachowania się majstrów na zgromadzeniu 
czwartkowem. Po zgromadzeniu porannem udali się 
czeladnicy czwórkami do rzeźni miejskiej i tam obe 
szli wszystkie ulice, wznosząc okrzyki i śpiewając. 
Grupa majstrów witała ich okrzykami. Około połu 
dnia, odbyło sią znowu zgromadzenie i następnie zno 
wu pochód w rzeźni. Strajkujący czeladnicy uchwalili, 
czego mają się obecnie domagać od majstrów i od 
załatwienia tych żądań czynią zależnym powrót do 
pracy. 5 

Czeładnicy tzw. „wołowi* żądają: Zaprowadze 
nia natychmiastowej legitymacji wstępu do rzeźni. Do- 
magają się, aby nie zatrudniać parobków przy robo- 
tach, które mają wykonywać ukwalifikowani robotnicy, 
tj. nie wolno im robić nożem i toporem. Majstrowie 
nie mogą zatrudniać większej ileści chłopców nad licz- 
bę ustawową. Żądają podwyższenia płacy 20'),, da- 
łej zwrotu czeladnikom prawa rozporządzania krwią 
z bitych bydląt, zwrotu „kiełbaśnicy*, „ćwierciowego”, 
„stawnego od łoju“ i od skóry. Żądają bezpłatnego 
biura pracy przy stow. zawodowem. W niedzielę i 
święta ma być odpoczynek, traktowanie robotników 
ma być ludzkie, 

Czeladnicy masarscy żądają: Czas pracy ma trwać 
od g. 6. rano do g. 6. wieczór. Dotychczas czas pra- 
cy trwał 18 do 24 godzin. Wypłata ma być tygodnio- 
wą co niedziele o g. 8. rano. u koszernych masarzy 
w piątek o g. 4. popoł. Płaca ma być podwyższoną 
o 20%. Wikt ma być lepszy i lepsze pomieszkanie. 
Domagają się również ludzkiego traktowania robotni- 
ków. Kierownicy warsztatów nie przyjmuią odpowie- 
dzialności za zepsute przez ukwalifikowanych robotni- 
ków wyroby  masarskie. W niedzielę rano o g. 10. 
musi być robota zaprzestaną. Żądają też bezpłatnego 
biura pracy dla uniknięcia wyzysku ze strony strę- 
czycieli, ` 

W obrębie rzeźni odbyli majstrowie swoje zgro- 
madzenie, na którem jeszcze raz postanowili nie bić 
na razie bydła w rzeźni ani w domu. |eżeiiby magi- 
strat zwinął natychmiast sprzedaż taniego mięsa na pl. 
Strzeleckim, a pozwolił na sprzedaż tego mięsa pro- 
wincjonalnego tylko we wtorki i piątki i to jedynie 
w halach targowych, byliby rzeźnicy skłonni przystą- 
pić zaraz do bicia bydła. jednego z rzeźników masar- 
skich, który oświadczył, że nie solidaryzuje się z za- 
przestaniem bicia bydła i postara się u władz o po- 
zwolenie bicia wieprzów w domu, wykluczyli rzeźnicy 
z korporacji. Uchwalili też, aby wszystkie zapasy mię- 
Sa, znajdujące się obecnie w rzeźni zakupić od komi- 
sjonerów i mięso to sprzedać w swoich jatkach, a po- 
zatem nie kupować ani nie sprzedawać żadnego inne- 
go mięsa. Postanowili też rzeźnicy postarać się o to, 
aby dałsze transporty mięsa z prowincji zostały wstrzy- 


Wade da każdą rudy 


Imane i do rzeżni się nie dostały. Wybrano komisję, 
która zaraz wykupywała od właścicieli mięso i nastę 
pnie rozdzielała je małemi częściami pomiędzy rzeź- 
ników, oczywiście za icn pieniądze. Zakupiono parę 
tysięcy kgr. mięsa. Znamiennem jest, że mięso ta ko- 
sztowało dziś o kilka : centów taniej na  kilogramie, 
aniżeli wczoraj. - : 

Do g. 2 w południe ruch i gwar w rzeżni był 
wielki, jakkolwiek nic nie robiono. Zanosiło się na a 
waniurę, mianowicie część czeladników zamierzała obić 
jednego z majstrów, który w sposób obelżywy wyra- 
żał się o strajkujących czeladnikach, jednakowoż przy- 
wódcy powstrzymali swych towarzyszy od gwałtów i 
skończyło się na słownych pogróżkach. z 

Dla biednycn włościan, którzy .przypgdzili na 
wtzurajszy targ do rzeźni swoją chudubę i nie sprze- 


dali jej, lecz musieli zabierać napowrót do wsi, straj | mysłowej uchwalono po referacie p. Małachowskiego 


rzeźnicki da się mocno we znaki, Niezawodnie nie tak 
prędko zdecydują. się oni pędzić tutaj bydło na darmo. 

Na targ w jatkach miastowych i w halach targo- 
wych nie wpłynął jeszcza wczoraj strajk ujemnie. Ruch 
był normainy. W wielkich jatkach nie rąbała czeladź 
mięsa, czynili to sami majstrowie i chłopcy. Niektórzy 
| właściciele wielkich jatek powiadają, że mają zapasy 


z 


uchwaią zaprzestania bicia mięsa w rzeźni. Według 
przypuszczania dyrektora p. Goilieba mięso nagroma- 


dzone w rzeźni może wystarczyć dla pubiiczności ną 


może nastąpić bez: żadnej przeszkody. -- 

Sprzedaż taniego inięsa na pl. Strzeleckim nie 
rdoznąłą wczoraj żadnej przerwy. Przed g. 7. rano zja- 
wiło się przy straganach na pl. Strzeleckim okoła 30 
strajkujących i wezwało rąbiącego przy straganach 
czeladnika lwowskiego, aby natychmiast zaniechał pra- 


cy. Wkroczyła policja i jednego opornego aresztowa- è 3 
4 i do | Z Sejmu węgierskiego. 


ła, reszta odeszła, a czeladnik ów dalej rąbał mięso. 


[TĄ |. s. a 
zelegrzńy „ujera Śwowskiego”. 
Budapeszt i5. września. Minister spraw we- 

wnętrznych Kristoffy został wczoraj wybrany po- 

słem na sejm węgierski w miejscowości Bogsan. 
Belgrad 15. września. Rząd polecił telegra- 
ficznie serbskiemu  posłowi Ść 


w Stambule wnieść 
energiczny protest z powodu napadu wojsk turec- 


[kich i albańskich na graniczne terytorjum serbskie 


oraz z powodu zamordowania oficera serbskiego. 
Stambuł 15. września. W miejsce śp. Mullera 
zamianowano austrjackim jen. inspektorem dla 
przeprowadzenia reform w Macedonj! d'a Oppen- 
heimera. 
Londyn 15. wrzesnia. Jak słychać, 
tonął z ładunkiem broni, 


szaną załogę zagraniczną, angielska zaś załoga 


mięsa na «śm do 10 dni i nie chcą się solidaryzować | Sprawach przenystowych, proponował p. Małachowski, 


faby tą najwyższą instancją było ministerstwo handlu, 


okręt |i zapewnia, że będzie ona 
„John Grafton“ który w pobliży Helsingforsu za- wana. Prosi, ażeby spokojnie oczekiwano decyzji 
wyruszył w lipcu do | parlamentu, która z pewnością sprowadzi 
Vlissingen, tam zmienił właściciela i otrzymał mie- | uspokojenie. 


wzmocnienia tego stanu. O ile chodzi o życzenie ko- 
misji, ażeby rozszerzono listę przemysłów rękodzielni- 
czych, to przedwstępne prace rządu w tej mierze już 
tak daleko postąpiły, że nowo zestawiona lista już w 
najbliższym czasie będzie ogłoszona. Znacznej popra- 
wy stosunków spodziewa się mowca po ustawie o 
ochronie przed nieuczciwą konkurencją. Mowca zapo- 
wiada rychłe przedłożenie projektu ustawy obostrzają- 
cej przepisy o zewnętrznych oznakach warsztatów i 
używania tytułów i odznak, W końcu zapowiada mow- 
ca, że wszystkie agendy dotyczące przemysłu i ręko- 
dzieł będą obecnie złączone i przydzielene minister- 
stwu handlu, ʻi ZĘ i 


Wiedeń 15. września. Nieustająca komisja prze- 


mysłowa ukończyła wczoraj pierwsze czytanie noweli 
przemysłowej. Za przekroczenia przepisów noweli prze- 


następujące kary: naganę, grzywnę do 1000 kor. lub 
areszt do 3 miesięcy (przedłożenie rządowe propono- 
wało 2000 kor. lub areszt do 6 miesięcy), odebrania 
prawa trzymania terminatorów i miodocianych robotni- 
ków i to na zawsz. lub na pewien czas, wrzeszcie o- 
debranie koncesji na zawsze, lub na pewien czas. 
Przy $ 140, traktującym o najwyższej instancji w 


a nie jak w przediożeniu rządowem było, minister- 


> "nat re s Viżswaj i A 
około 8 dni, a dzlsza dostawa mięsa ide lg | 9 PMA. Po dłuższej dyskusji ucha 


jlonO, że w Sprawach przemysłowych wszystkie agen- 
dy podlegają ministerstwu handlu jako trzeciej instan- 
cji. Na końcu posiedzenia wyraził p. Bendel prze- 
wodniczącemu i członkom komisji oraz zastępcom rzą- 
du podziękowanie za kierownictwo obrad i udział w 
nich. Termin następnego posiedzenia podany zostanie 
pisemnie. 


Budapeszt 15. września, Od rana plac przed 
|pariamentem obsadzony jest przez policję konną 
i pieszą, która pozwała przejść tylko osobom po- 
siadającym bilety wstępu do gmachu parlamentu. 
O godz. kwadrans na 9 prezydent sejmu Justh 
przyjął deputację, złożoną z 50 osób nowo zorga- 
nizowanej partji Socjalistycznej. Przewodniczący 
deputacji poseł Mezóssy wręczył petycję, w której 
wyrażona jest prośba o wprowadzenie powsze- 
chnego prawa głosowania, a w` przemówieniu do 
prezydenta przypomniał, że Justh zawsze był za 
powszechnem prawem głosowania. 

Prezydent w odpowiedzi oświadczył, że jego 
zapatrywania w tej kwestji są znane, jednakże jako 
prezydent Sejmu nie może nic merytorycznego 
powiedzieć, ażeby nie wyprzedzać uchwały Sejmu 
i nie narażać swej bezstronności. Petycję przyjmuje 
regulaminowo trakto- 


ogólne 
Następnie przyjął prezydent deputację  partji 


wróciła do Anglji. Dalej słychać, że „john Graf |socjalno demokratycznej pod przewodnictwem re- 
ton* d. 1. sierpnia koło pewnej wysepki w kanale | daktora pisma socjalistycznego „Nepszawa”* Gara- 
La Mansche spotkał się z okrętem „Fullerton“, z|nyiego. Na przemówienie Garanyiego dał Justh 


którego przez dwa dni przeładowywano towary |podobną odpowiedź jak posłowi Mezóssiemu. 


czy też broń do okrętu „john Grafton*. 
Tokio 15. września. Utworzyło się zjednocze 


nie wybitnych japońskich kupców i przemysłow- 
Chin i Korei. 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń 15. wrześna. „Wiener Ztg.* ogła- 
sza reskrypt cesarski, zwołujący 
Radę państwa na 26. b. m. 


Z komisjł przemysłowej. 


Wiedeń 15. września. Na wczorajsze pusiedze- | zadania sobie powierzonego. 


Budapeszt 15. września. Już przed godz. 10 
sala posiedzeń i galerje były przepełnione. O g. 
w pół do 11 prezydent otwiera posiedzenie. Zja- 


ców, celem podnies enia handlu eksportowego do |wienie się Fejervarego wita koalicja okrzykami: 


„Odejść!* 

Po załatwieniu formalności 
zydent ministrow Fejervary. | 

Poseł Ivanka z partji Kossutha woła: „Niech 
żyją socjaliści!“ “7 a= 

Bar. Fejervary zawiadamia, że rząd podał się 
do dymisji, ponieważ nie był w możności spełnić 
Głosy na lewicy: 


zabiera głos pre- 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, 


przedniem porozumieniem się, dostarczam wprost do domów 


nie nieustającej komisji przemysłowej przybył nowy | „Dobrze się stało!“ Fejervery zawiadamia, że bę- 
kierownik ministerstwa handlu hr. Auersperg, który |dzie prowizorycznie dalej prowadził agendy i po- 
wskazał na to, że już na swem poprzedniem stanowi-| wiada, że ponieważ Korona i teraz chce z łona 
sku w ministerstwie spraw wewnętrznych poważnie się | większości rząd utworzyć, a dla przedłożenia pro- 
zajmował sprawami przemysłu i rękodzieł. Na obec-| pozycji Koronie potrzebny jest pewien czas, prze- 
nem swem stanowisku będzie mowca dążył do pod-jto prosi .o odczytanie otrzymanego reskryptu. 
niesienia stanu przemysłowego i rękodzielniczego bez) (Wrzawa na lewicy). Odczytano następnie reskrypi 
narażenia słusznych interesów innych gałęzi zarobko- | królewski, odraczający Izbę do 10. października. 
wania, mających równe prawa. Wobec daleko idących | Wielka wrzawa na lewicy. Głosy: „Nie rozejdzie- 
uchwał komisji mowca nie może jeszcze określić swe- | my się!“ Kossuth oświadcza, że większość [zby 
go stanowiska co do wszystkich poruszonych w tych|trwa przy stanowisku zajętem w adresie skoim, 
uchwałach spraw, wita jednakże z zadowoleniem myśl | protestuje przeciw ponownemu odroczeniu Izby 
wyrażoną w ciągu obrad komisji, aby „dowód uzdol-ji żąda utrzymania w mocy uchwały Izby, powzię- 
nienia" był niejako dowodem wykształcenia, gdyż roz-|tej przez Sejm w d. 21. czerwca. (Oklaski na le- 
szerzenie ogólnego technicznego wykształcenia sianu|wicy). Wśród wielkiej wrzawy zabiera głos hr. 
przemysłowego jest pierwszym warunkiem sanacji i! Stefan Tisza. s 


Juljan Zgórski 


mac i 


Pasaż Hausmana |. 3. 


że z dniem 


dzisiejszym obniżam cenę białego pieczywa, a równocze- U Ratoreo zed 2 
śnie zarządzam w sklepach moich, poniżej wymienionych, EWA di i 7 ku Jad "R 
częściową sprzedaż chleba. Większą ilość pieczywa za po- b. aptekarz i właściciel piekarni Pl. Bernardyński 1. 20. 
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Budapeszt 15. września. Hr. Tisza sprzeciwił 
się wnioskowi Kossutha, jako niedopuszczalnemu, 
ponieważ Izbę należy po odczytaniu reskryptu kró- 
lewskiego uważać za odroczoną. 

Podczas przemowy Tiszy słychać często z 
różnych stron okrzyki i przychodzi do żywych 
scen. 

Baron Fejervary śród wielkiej wrzawy za- 
biera ponownie głos i występuje przeciw wywo- 
gom Kossutha, który twierdził, że na adres uchwa- 
lony przez większość, Korona nie dała wcale od- 
powieędzi. Mowca wskazuje na ło, że w pismie 
odręcznem do niego wystosowanem wyraźnie jest 
określone stanowisko Korony. 

Poseł Mezóssy (socjalista) wnosi, „aby Izba 
nie przyjąia do wiadomości odroczenia, jako nie- 
legalnego. 

Hr: Apponyi polemizował następnie Z Wy- 
wodami Tiszy.” 

Feiervary UA salę obrad. 

Hr. Tisza zbijał wywody Apponyiego, po- 
czem wyszedł ze Sali wraz z całem stronn'ctwem 
rządowe.n (iberzinem). 

Przzydent justh przystępuje do głosowania. 
Wniosek, pos. Kossutha jednogłośnie 
przyjęty. 

Wniosek Mecóssego odrzucono. 

Na tem posiedzenie zamknięto. ` 

Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt 15. września. Dysydenci odbyli | 
wczoraj posiedzenie na którem jednogłośnie przy- 
łączyli się do wniosku koalicji o postawienie Fe 
jervarego w stan oskarżenia. 

Budapeszt 15. września. Partia niezawisłości 
przyjęła na wczorajszej konferencji akt oskarżenia 
przeciw yabinetowi Fejervarego. Akt oskarżenia 
zarzuca pabinetowi, że dopuścił się zdrady stanu, 
rządził Węgrami nie według praw węgierskich lecz 
zagranicznych. Wnsosek żąda wyboru 3 komisarzy 
sejmowych dla zbadania sprawy, a następnie usta- 
nowienia trybunału sejmowego. 

Budapeszt 15. września. Stronnictwo liberalne 
odbyło wczeraj ko: nferencję, na której „hr. Tisza 
zastrzegł się, że jakkoiwiek jest przeciwnikiem 
powszechnego prawa głosowania, to jednak sta- 
nowczo nie może dopuścić, aby do spraw wewnę- 
trznych Węgier wmieszał się minister spraw za- 
granicznych, albo austriacki prezydent ministrów. 
sMowca proponuje z tugo powodu wniesienie in 
terpelacji w Sejmie. 

Budapeszt 15. września. Deputowany liberalny 
Desy zgłosił w prezydjum Izby wniosek w sprawie 
zaprowadzenia powszechnego prawa głosowania. 

Budapeszt 15. września. Socjaliści w liczbie 30 
lub 40 demonstrowali wczoraj przed redakcją dzienni- 
ka „Nepszawa”. IKoncypista palicji Tot, komisarz po 
licji Bagszai i detektyw Szeskawi, którzy interwenio- 
wali, odnieśli ciężkie rany. 

Budapeszt 15. września. Posłowie, którzy w 
ostatnich czasach wystąpili z partji rządowej tzw. 
liberalnej, odbyli wczoraj konferencję, na której 
uchwalili nie stwarzać nowego stronnictwa. Oświad- 
czyli, że stoją na zasadzie ustaw z r. 1867 i dążyć 
będą do umożliwienia przywrócenia harmonji mię- 
dzy królem a narodem i do utworzenia rządu par- 
łamentarnego. Przewodniczącym swym obrali p. 
-Nasiego. 


Kongres antialkoholiczny. 
Budapeszt 15. września. Wczoraj wieczorem 
odbył się bankiet, wydany przez miasto na cześć 
kongresu ant.alkoholicznego. 


Powszechae głosowanie. 

Budapeszt 15. września. Pos. Vazsonyi zgło- 
sił wniosek o wybór komisji do przedłożenia pro- 
jektu w sprawie powszechnego prawa głosowania. 
Pos. Babo z partji Kossutha również przedłożył 


wniosek o reformę wyborczą w duchu powszech- 
nego głosowania. 


Aresztowanie Zganył'ego. 

Budapeszt 15. września, Jak dzienniki wie- 
czorne donoszą, w aferze Ziganyi'ego nastąpił 
nowy zwrot. Dziennikarz Lakatos, który wystąpił 
był jako świadek obciążający przeciw Banifyemu, 
zeznał wczoraj, że ofiarowano mu 4000 k. 

dobrą posadę,abyskłonił Ziganyi'ego 
do obciążenia Banifyego. Lakatos starał 
się też nakłonić go do zeznań w tym duchu przed 
sędzią śledczym ji przyrzekł mu też, że umożliwi 
mu ucieczkę. Ziganyi nie chciał jednakże tego 


Dla Szanownych P. T. Kuracjuszów, powróciwszy z wód, taką sama 


metodą wypiekane sucharki karlsbadzkie, 
© jakie się dostaje na „ALTE WIESE“ w Karlsbadzie <x 


KURJER LWOWSKI z dnia 16. Września 1905. 


uczynić. Lakatos zeznał, że do fatszywych zeznań 
nakłonił go dziennikarz Tarian, nie może jednak 
powiedzieć z czyjego polecenia Tarian działał. 

Prokuratorja opracowała już akt oskarżenia 
przeciw Ziganyi' emu w kierunku obrazy majestatu 
i zdrady stanu. 


Drożyzna środków żywności. 3 

Praga 15. września, Pod przewodnictwem bur- 
mistrza Srba odbyła się w ratuszu narada w sprawie 
drożyzny środków żywności. Postanowiono utworzyć 
osobną komisję aprowizacyjną dla miast i przedmieść, 
Polecano czeskim posłom czynić starania o oiwarcie 
na czas trwania drożyzny mięsa granicy rumuńskiej dla 
dowozu mięsa i mydła i o zniżenie taryf na „mięso, 
tudzież o to, aby na czas drożyzny mięsa zniesiono 
podatek konsumcyjny od mięsa. 


Cholera. 


Petersburg 15. września, Wołyń i Kurlandję 
ogłoszono jako zagrożone cholerą.  ' 


Bydgoszcz 15. września. W Łabiszynie zmar- 


ło dziecko na cholerę, matka i siostra tego dziecka | 


zachorowaźy również. Zapowiedziane do Bydgosz- 
czy zebranie nauczycieli z Poznańskiego, zostało | 
odwołane. 

Berlin 15 września. „Staats sanzeiger" donosi, 
biz od 13. do 14. bm. zgłoszono nowych 9 wy” 
padków cholery, z tego dwa Śmiertelne. Ogółem 
zachorowało ” dotychczas “na * cholerę' 183 osób, 
| zmarło zaś 06. : NONE 7 

Wrocław 15. września. Dziecko chore na 
cholerę przybyłe z Fiirstenburga nad Odrą, umie- 
Szczono w szpitalu. 

Szweryn 15. września. 
mice nad Łabą 
cholerę. 


Gdańsk 15. września. W obwodzie regencji 
gdańskiej stwierdzono wczoraj 12 nowych wypad- 
ków zasłabnięcia i 5 wypadków śmierci z powo- 
du cholery. 

Berlin 15. września. Według doniesien z Gdań 
ska, do okręgu malborskiego zawleczono cholerę 
nie drogą wodną, lecz mieli ją przynieść robotni- 
cy, przybyli do pracy przy burakach. Ponieważ 
obecnie rozpoczyna się zbiór buraków, przedsię: 
wzięto środki celem zapobieżenia podobnemu za- 
wleczeniu gdzieindziej cholery przez robotników. 


Towarzystwo ubezpieczeń „New Jork“. 

Frankfurt n. M. 15. września. „Frankfurter 
Ztg.* donosi, że odkryto w amerykańskiem To- 
warzystwie ubezpieczeń „New Jork“ rozmaite nie- 
prawidłowości. Przed wykończeniem bilansu ro- 
cznego rozmaite papiery sprzedano pozornie 
Morganowi, drugiego dnia odkupiono je jednak. 
Wykryto także inne transakcje wątpliwe, skutkiem 
których Tow. ubezpieczeń „New Jork* — operu- 
jące także w Galicji — straciło razem pół miljo- 
na dolarów, czyli 2/4 miljona koron. Należy się 
więc mieć na baczności! 


W miejscowości Ze- 
zachorowała pewna robotnica na 


Zerwanie Unii. 
Chrystjanja. 15. września. Delęgaci norwescy 
z całą stanowczością obstają przy warunkach, u- 
chwalonych przez storthing norweski. Sytuacja 
jest beznadziejna, ale zerwanie rokowań nie grozi 
jeszcze wybuchem wojny. 


Trzęsienie ziemi. 

Rzym 15. września. Biuro centralne dla me- 
Sp CE donosi, że wczoraj rano o godzinie 10 
minut 8 odczuto trzęsienie ziemi w miejscowo- 
ściach: Rodicena, Messyna, Regio di Calabria i 
Lineo. Drugie silne trzęsienie ziemi dało się czuć 
o godzinie 11 minut 33 rano w Regio di Calabria. 
Panuje panika. 

Ziemie polskie. 


Berlin 15. września. „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi z Warszawy o licznych aresztowaniach osób, 
w których mieszkaniu znaleźć miano składy bro- 
ni. Między innemi odkryto skład broni i naboje 
rewolwerowe u aptekarza przy ulicy Sosnowickiej. 
Kilka osób aresztowano. 


Z caratu. 


Petersburg 15. września. „Nasza żizń” .pisze, 
iż tymczasowe przepisy o uniwersytetach nie usta- 
nawiają pełnej autonomii. Samorząd ten został 
zlegalizowany tylko w ograniczonej formie, lecz i 
ta wskazuje pewien przełom -w polityce na rzecz 


> 


ane o E E > o 


pótrzeb bieżących, bronionych przez całe wy- 
kształcone społeczeństwo, oraz zjednóczoną pro- 
fesurę. „Syn otiecz.* mniema, iż zasada autonomii 
życią akademickiego powinna być przeprowadzo- 
na wszechstronnie i głęboko. Tylko wtedy przepi- 
sy tymczasowe mogą mieć znaczenie i w chwili 
przejściowej sprzyjać a p akademi- 
ckiego. 

„Ruś“ przypuszcza, iż kierinek zarządu wyż- 
szych zakładów naukowych oddany będzie sta- 
nowczo w ręce kolegium autonomicznego profe- 
sorów. Gazeta mniema, że profesorowie nietylko 
będą umieli wprowadzić życie akademickie do wła- 
Ściwego koryta, lecz skierują je na drogę nową, 
najlepszą. Dziś już uznano, że starej ustawy nie- 
podobna pogodzić z zasadami samorządu. Trzeba 
z nią skończyć zupełnie. a owi 
= Rozpoczyna się tu narada ai” celem 
opracowania ogólnego planu wyboru rektora, 
dziekanów, inspektorów i sekretarzy Pow. 

Odessa 15. września. Na bulwarze francuskim 
rozpoczęły się usuwać wille letnie « Letnicy ucie- 
kają pośpiesznie do miasta. Straty wynoszą już 


ar. 


|500, 000 ruhli. 


| 


110 milionów pudów paliwa płynnego. 


poleca piekarnia 
hygjeniczno- 
karisbadzka 


Petersburg 15. września. W sierach wyższych 
utrzymuje „się uporczywie pogłgska, że minister 
sprawiedii wości Manuchin ustępuje, a na miejsce 
jego mianowany będzie Noide. 

Do projektu budżetu państwowego na rok 
przyszły wniesiono sumę 2,000.000 rubli na utrzy- 
manie dumy państwowej. 

Niżny Nowogród 15. września. Na giełdzie 
odbyła się bardzo liczna narada właścicieli parow- 
ców w Sprawie kryzysu naftowego. Wyrażono oba- 
wę, że trzeba będzie przerwać kursowanie na Woł- 
dzę parowców, którym potrzeba do końca żeglugi 


r 
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Petersburg 15. września. Piąte posiedzenie 
osobnej komisji pod przewodnictwem Solski:go, 
które się odbędzie jutro w sobotę, będzie poświę: 
cone wyłącznie sprawie uznania wolności zgroma- 
dzeń prywatnych na zasadzie jawności. Krąży po- 
głoska, że w osobnej komisji Solskiego będzie 
poruszona Sprawa wyłączenia Kaukazu od Wwy- 
borów do pierwszej dumy państwowej; za motyw 
do tego służą obecnie wypadki na Kaukazie, unie- 
możliwiające prawidłowe dokonanie wyborów. 

Berlin 15. września. „Vossische Ztg.* donosi 
z Petersburga: Kongres marszałków szlachty, jaki 
wczoraj otwarto, obraduje poufnie. Przedmiotem 
obrad ma być zmiana ordynacji wyborczej do „Du- 
my“, któraby wykluczyła przewagę stanu handio- 
wego nad szlachtą, jaką stworzy w „Dumie“ obec- 
na ordynacja wyborcza. 


Berlin 15. września. „Vossische Ztg." donosi 
z Petersburga, że rząd ma zamiar odwlec rozwią- 
zanie kwestji żydowskiej przez wydanie ustawv 
specjalnej o żydach w zachodniej części Rosji. je- 
dnakże pobyt żydów w Rosji właściwej a szcze- 
gólnie w Moskwie i Petersburgu będzie wszelkimi 
spysobami uniemożliwiony. 


Zaburzenia na Kaukazie. 


Tyilis 15. września. Cały zarząd miasta ustą- 
pił, ażeby w ten sposób zaprotestować przeciw 
nadużyciom wojska przy uśmierzeniu demonstracji 
w dniu 11 bm. Także przedsiębiorstwa przemysło- 
we, tramwaj i wielu robotników pracujących w 
różnych zawodach z tego samego powodu na znak 
żałoby wstrzymało pracę na jeden dzień. Komitery 
rewolucyjne wydały w licznych ke O- 
dezwy wzywające dò powstania, Gubernator Eli- 
zabetpoia tełegrafował do jen. Szirimkina, aby na- 
tychmiast przysłał wojsko ze względu 'na bardzo 
groźne położenie w mieście i okręgu. Nowe po- 
siłki wojskowe wysłano także do Baku, gdzie 
ludność pozostała bez pracy żąda usunięcia tatar- 
skich ajentów policyjnych, których fałszywe de- 
nuncjacje sprawiły, że domy pokojowo usposobio- 
nych mieszkańców ostrzeliwano. Komisja zebrana 
dia uspokojenia ludności jest bezczynna. 

Londyn 15. września. „Times* donosi z Ba- 
ku: Przybycie wojska i artylerjj wpłynęło do pe- 
wnego stopnia na uspokojenie się umysłów w Ba- 
ku. Walki uliczne i pożogi ustały. Tylko w nocy 
słychać jeszcze strzelaninę. Mimo, że na razie pa- 
nuje spokój, obawiają się ponownego wybuchu 
niepokojów. Podczas ostatnich niepokojów, miało 
zginąć na ulicach Baku 1500 osób. Szkoda w Ba- 
ku ma wynosić ośmdziesiąt miljonów rubli. 


Marcina Czyżėka 


Lwów-Podzamcze. [© 
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Po wojnie. 
(Telegramy „Kurjera Lwowskiey)*.) 

Tokio 15. września. O rozruchach, które 
w dniach 12. i 13. bm. miały miejsce w Jokoha- 
mie, donoszą następujące szczegóły: O północy 
tłum, - złożony przeważnie z robotników - porto- 
wych, podpalił ośm kiosków policyjnych i zde- 
molował je. Ten sam los spotkał liczne domy 
urzędnicze i wielkie magazyny. Nad ranem nade- 
szło z Tokio 400 żołnierzy, którzy obsadzili kon- 
sulaty i wielkie magazyny, jakoteż wielkie rezer- 
woary z naftą. 600 Rosjan z Sachalinu, którzy zo- 
stają pod opieką policji, musiało się bronić przed 
atakiem tłumu z bronią w ręku. Ze strony policji 
trzech policjantów jest ciężko ranionych, 37 zaś 
lekko. 

Tokło 15. września. Policja donosi, że pod- 
czas ostatnich wydarzeń na ulicach miasta odnio- 
sło rany 338 urzędników policyjnych. Po stronie 
demonstrantów 9 osób zginęło, a 380 odniosło 
ran 


y. 

Londyn 15. września. Do dzienników poran- 
nych donoszą z Tokio pod datą wczorajszą: We- 
dług urzędowego doniesienia pełnomocnicy dla 
zawieszenia broni zebrali się wczoraj w Szache- 
dzy. Protokół podpisano wczoraj o godz. 7 wie- 
czorem ; postanowiono, że w całej Mandżurji ma- 
ją być wstrzymane kroki nieprzyjacielskie i ozna- 
czono strefę, do której przystęp ot u armjom jest 
wzbroniony. Wszystkie korpusy armji zawiadomio: 
no o tem. Zawieszenie broni najpóźniej w połu- 
dnie d. 16. września wchodzi w życie. 

Berlin 15. września. „Berliner Ztg.* donosi z 
Petersburga: Rosyjski minister marynarki prosił 
posła francuskiego w Petersburgu, aby z” pośred- 
nictwem swego rządu doniósł rządowi japońskiemu, 
że admirał Nebogatow został usunięty z marynar- 
ki rosyjskiej, że więc z tytułu admiralstwa rosyj- 
skiego nie przysługują mu żadne honory. Syn Ne- 
bogatowa wystąpił z akademii marynarki. 


nighe 


Rada micis} (EE 


Oszustwa w hotelu Żorża. 


Na czwartkowem posiedzeniu stwierdził prezy- 
dent p. Michalski, że doniesienia dzienników 
o oszustwach wodociągowych w hotelu Żorża są 
prawdziwe i że poczyniono badania, czy gdziein- 
dziej nie dokonano podobnego oszustwa. 

hnatowicz przypomniał potrzebę za- 
prowadzenia wentylatorów w sali ratuszowej. 

R. Dzieślewski wniósł, aby prezydent zwo- 
ływał także specjalne posiedzenia poufne dla za- 
łatwienia spraw zalegających oddawna. Uchwalono. 

Dwernicki przypomniał sprawę nòmina- 
cji urzędników Izby obrachunkowej i wniósł, aby 
zaraz odbyło się w tej sprawie posiedzenie poufne. 

R. Pawlewski wniósł, aby wziąć najpierw 
kilka spraw ważnych — poczem wniosek dra 
Dwernickiego upadł. 


Nadanie wsparć z fund. dra Malinowskiego. 


Dwa stypendja po 120 kor. rocznie «nadano 
uczniom kształcącym się u tutejszych rękodzielni- 
ków : Albinowi Rayskiemu, synowi dozorcy domu, 
uczniowi ślus. u p. Kosiby i Edm. Domiczkowi, 
synowi strażnika miejskiego, uczniowi ślus. u p. 
Daszka; kandydatów było 8, z których 3 nie po- 
siadało kwalifikacji. ] 


Budowę szkoły ludowej przy ul. Polnej 
oddano p. Alfr. Kamienobrodzkiemu jako gener. 
przedsiębiorcy za 297.531 k. 15 ki (Oferta p. 
Ulama była o 20.000 k. większą). Roboty około 
centr. ogrzewania, oświetlenia gazowego, wodocią- 
gów, łazienek etc. oddane zostaną później. Ogólny 
koszt budowy wynosić ma 350.600 k. Szkoła 
otwartą zostanie we wrześniu 1906. Na budowę 
szkoły zaciągnięta zostanie pożyczka 350.000 k. 
z administracji niestałych dochodów miasta. 

R. ihnatowicz wystąpił przeciw temu,aby 
łazienki były w suterenach. Powinny one być 
w parterze, 

R. Czarnecki wniósł, aby budowę oddać 
12 poszczególnym oferentom, którzy wnieśli ofertę 
na razem 301.000 k. Należy dać zarobek 12 przed- 
siębiorcom, a nie jednemu. 

Sprzeciwił się temu r. Rawski, gdyż gener. 
przedsiębiorca odpowiedzialny jest za wszystko, 
ainaczej po ukończeniu budowy każdy z 12 przed- 


_ KURJER LWOWSKI z dnia 16. Września 1005. 


praca 


siębiorców miałby pretensje do gminy ijeden zwa- 
laiby winę na drugiego. R. Makowicz popierał 
wniosek r. Czarneckiego. Przemawiali jeszcze pp. 
Jonasz, Platowski, Pisek i Pawlewski, poczem 
w głosowaniu przyjęto znaczną większością wnio- 
sek referenta r. Słiwińskiego, aby oddać roboty p. 
Kamienobrodzkiemu. 

O godz. 8t% przystąpiono do dalszej dyskusji 
w sprawie sprzedaży mięsa, 

Referował dr. Rutowski. Powiększono 
wprowadzenie mięsa prowincjonalnego i sprzedaż 
tegoż po cenach tańszych, niż mięsa z rzeźni. Za- 
warto już układ z 8 kupcami, którzy w najbiiż- 
cm czasie sprzedawać będą mięso na 8 straga- 
nach. 

Pp. Michalski i Riedl badali stosunki we Wie- 
dniu i podjętą jest akcja wyrębu mięsa końskiego. 
Na tem polu jest wiele do zrobienia. Magistrat 
zastanawiał się także nad stanem targowicy i rze- 
źni. Zagnieżdziły się u nas pewne zwyczajowe, 
zanadto rozbujałe nadużycia, rozwielmożniło się 
pośrednictwo. Jest ono kosztowne i podraża nie 
zmiernie towar. U nas dotychczas wszelkie usiło- 
wania były bezskuteczne. Magistrat powziął szereg 
uchwał, ażeby wprowadzić urządzenia celem  usu= 
nięcia złego i wprowadzenia instytucyj potrzebnych. 
Magistrat przedłożył komisji drożyżnianej następu- 
pujące wnioski: Komisjonierzy i pośrednicy usu- 
nięci zostaną (oklaski), wszystkim komisjonerom 
wypowiada się rzeźnie od 30 września. * Nie wol- 
no im używać chłodzarni. Komisjonerów tych 
rzeźnicy nazywają wampirami. 

Na targowicę bydła zabrania się komisjone- 
rom i faktorom wstępu przed godziną 11 rano. 

(Pośrednictwo to podrażało cenę sztuki bydła 
o 6—10 koron). Należy doprowadzić do tego, 
aby rzeźnik wprost z producentem mógł się zet- 
knąć. We Lwowie odbywała się znaczna konsumcja 
mięsa prowincjonalnego, publiczność jednak o tem 
nie wiedziała i sprzedaje się to mięso po cenach 
rzeźnianych. Poleca się magistretowi, aby bezzwło 
cznie przeprowadził ewidencję mięsa prowincjonal- 
nego w jatkach i bazarach — mają być specjalne 
napisy a ceny inne niż rzeźniane. Miejsce ko- 
misjonera prywatnego, który iest spekulantem a 
często lichwiarzem, naieży zastąpić instytucją, któ- 
raby ściągała do Lwowa producenta. Instytucja ta 
miałaby być ciałem, do którego producent udaćby 
się mógł z ufnością. We Wiedniu nazywa się to 
„Städtische Uebernanmsstelle* zastępująca pośredni- 
ka. Utworzenie takiej instytucji jest zadaniem 
pierwszorzędnem. We Wiedniu są rezultaty bardzo 
piękne, w ciągu pierwszych 2 miesięcy zaadreso- 
wano do tej „städtische Uebernahmsstelle* 600 wo- 
łów. Zamiast faktorstwa niezdrowego ma powstać 
taka instytucja. W jednej chwili instytucja taka wy- 
tworzyć się nie da, na czas prowizoryczny rałeży 
ustanowić prowizorycznie miejskiego pośrednika. 

Konieczna jest także instytucja, która zajmie 
się regulowaniem stosunków targowych rzeźników 
i handlu bydła. Rzeźnik nie posiada funduszów, 
musi kupować małe partje i kwitnie niesłychana 
lichwa. Rzeźnicy płacą za żyra. Rzeźnik większy 
musi detalistom oddawać mięso na wyrąb. Deta- 
lista także płacić musi lichwę. Należy stworzyć 
dla tej gałęzi organizację kredytowo handlową. 
Kraków ma już taką „Kasę mięsną*, Peszt ma ta- 
ką kasę, połączoną z miejskiem biurem  pośre- 
dnictwa. Tak samo u nas biuro to musiałoby za- 
liczać rolnikowi-producentowi. Wskazane, aby po- 
myśleć o tych 2 instytucjach. W najkrótszym cza- 
sie magistrat. przyjść ma z odpowiednimi wnio- 
skami. Wnioski te magistratu przyjęła komisja 
drożyźniana. Referentem większości jest dr. Ru- 
towski. Komisja poszła jednak dalej. Wniosko- 
dawca mniejszości stanie z dalej idącemi wnioska- 
mi. Większość nie zgodziła się na otwarcie gra- 
nicy rosyjskiej i rumuńskiej dla przepędu bydła, 
Byłby to za wielki hazard. Bez zmiany ustawy 


nic się osiągnąć nie da, a na zmianę nie zgodzą 
się sfery decydujące. Mniejszość komisji wnosi, 
aby r. miasta postarała się O to, by rząd pozwo- 
lił na czasowe otwarcie granicy rumuńskiej i 
rosyjskiej dla przepędu bydła. Co do otwarcia ja- 
tek miejskich większość komisji nie stawia kon- 
kretnych wniosków, lecz poleciła tylko magistra- 
towi zbadanie tej kwestii. 

Dr. Mikołajski zaznaczył, że ze zdziwie- 
niem spostrzega, że dr. Rutowski objął cały re- 
ferat, podczas gdy mowca wyznaczony został ja- 
ko korreferen( większości, podczas gdy refe- 


rentem mniejszości jest p. Feldstein a r. Hu- 
dec zgłosił swoje votum separatum. : 

Następnie oświadczył dr. Mikołajski, że ma 
przedewszystkiem uzupełnić przedstawienie rzeczy 
przez Rutowskiego, a dalej sprostować niektóre je- 
go twierdzenia. Rezolucje przedłożone przez dr. 
Rutowskiego zmierzają do usunięcia pośrednictwa 
i poczynienia udogodnień dla rzeźników, które 
przyczynić się mają do obniżenia cen. Komisja 
aprowizacyjna objęła agendy pó dawnej ankiecie 
drożyżnianej i ponowiła żądania co do otwarcia 
granicy dla bydła rzeźnego. Otwarcie granicy ro- 
syjskiej i rumuńskiej nastąpić ma tylko na pewien 
czas, Sprostował imieniem większości komisji a- 
prowizacyjnej, jakoby komisja ten postulat odrzu- 
ciła, gdyż większość komisji uchwali- 
ła tyiko pozostawić tę sprawęw za- 
wieszeniu, nie odrzuciła jej jednak. 

W Krakowie postulat ten uchwalono przed- 
stawić radzie miejskiej. Nie można u nas a limine 
odrzucić tego postulatu—nawet w Krakowie, gdzie 
wpływy agrarzystów są znaczne, nie odrzucono te- 
go postulatu. Trzeba zbadać, czy takie otwarcie: 
granicy kolidowałoby z interesami rolników i ho- 
dowców. Kraj jest rolniczym, dlatego uwzględnić 
musimy przedewszystkiem interesy rolnicze. W cią- 
gu dyskusji podniesiono jednak, że kolizja jest 
wątpliwą, gdyż interes rolnika jest identycznym z 
interesem konsumenta. Odzywały się nawet głosy 
ze strony Kółek rolniczych, które domagały się, 
aby nie sprzedawać bydła. Gdyby otwarto granicę 
rumuńską i rosyjską dla bydła rzeźnego, to było- 
by to pożądane i dla rolników i hodowców. Je- 
dynie mogłaby też być kolizja z interesami tych, 
którzy trudnią się teraz wypasem bydła i mają. 
zapas tego bydła do sprzedania po cenach dro- 
gich. 

Względy weterynaryjne i sanitarne nie mogą 
być poważnie traktowane, gdyż sprowadzanie by- 
dła w wagonach zamkniętych do rzeźni nie nara- 
ża na niebezpieczeństwo sprowadzenia zarazy, Po- 
wiadają, że otwarcie granicy nawet czasowó, na- 
Stąpić może tygo w drodze ustawodawczej i że 
droga to długa. Przeciw temu podniesiono, że zda- 
rzają się wypadki, iż ustawy skomplikowane przy- 
chodzą nawet teraz, nieraz rychło do skutku. Spra- 
wa nie jest jeszcze dojrzała, aby ją odrzucać « 
limine, należy poruczyć ją komisji aprowizacyjnej 
z tem, aby w danej chwili po zbadaniu jej przedło- 
żyła ją Radzie. 

Co do drugiego postulatu, co do zamknięcia 
wywozu bydła do Niemiec była w komisji mniej 
więcej jednozgodność, nawet dr. Rutowski zgodził 
się na to, z pewnemi zastrzeżeniami. Co do tego, 
interes konsumentów jest identycznym z interesa- 
mi rolników. W interesie rolnictwa i chowu bydła 
jest, aby ceny były obniżone. Postulat ten do wy- 
konania jest możliwy, gdyż rząd co do paszy za- 
bronił wywozu tego artykułu w r. z. Może to być 
uchwalonem w drodze administracyjnej i nie po- 
trzebuje uchwały w drodze ustawodawczej. Co do 
tego uchwaliła większość komisji szereg rezolucji, 

Komisja aprowizacyjna uchwaliła : 

I. Odroczyć kwestję otwarcia granicy rosyjskiej 
i rumuńskiej dla importu bydła rzeźnianego na 
czas przejściowy dla celów aprowizacji miasia. Na- 
leży przed powzięciem decyzji w sprawie otwarcia 
granicy nawiązać stosunki z innemi miastami i za-- 
sięgnąć informacje, co one przedsięwzięły w tym 
kierunku dalej zastanowić się, czy otwarcie granic 
nie będzie w kolizji z interesami rolnictwa i hodo- 
wli bydła w kraju. Jeżeli okaże się potrzeba należy 
zwołać ankietę przy udziale hodowców bydła, rol- 
ników i przemysłowców, odnieść się do Sejmu o 
poparcie akcji miasta w sprawie aprowizacji i po- 
wołać się przytem na ofiary ze strony miasta już 
poczynione. 

II. przedstawić Radzie miejskiej wnioski : 

a) Rada miejska uznaje za wskazane zamknię- 
cie na czas potrzeby granicy austrjackiej dla expor- 
tu bydła z Galicji do Niemiec a to w celu obni- 
żenia ceny bydła w kraju i wyraża przekonanie, 
że postulat ten nie tylko odpowiada interesom 
konsumcyjnym miast, ale odpowiada także intere- 
som całego kraju mianowicie interesom hodowli 
bydła. 

b) wzywa się magistrat, aby imieniem Repre- 
zentacji miejskiej wniósł do rządu stosowny me- 
morjał, należycie uzusadniający powyższe żądania ; 

c) wzywa się posłów m. Lwowa do Rady 
państwa, aby natychmiast po zebraniu się Rady 


HANDEL 
WINA 


Ludwika Stadtmiliera 


przy ul. Krakowskiej | 9 we Lwowie 


polaca się Sz. P T. Publiczności. 


państwa poczyniji z największą energią starania j 
w celu poparcia tego postulatu przez Koło pols- 
skie i wywarli należyty nacisk na rząd; 


“i wzywa się Prezydjum 
stulat ten stale miało na oku 


przecrowadzenie przez ewentualne osobiste zabiegi 


w Wiedniu. 
e) wzywa się posłów do 


wa, aby Wrazie potrzeby w Seimie wystąpili z tym 
postulatem i spowodowali analogiczną rezolucję 


ze strony Sejmu do rządu’; j 
f) wzywa się Prezydjum 


starało się o analogiczne zabiegi ze strony innych 


miast. 


"Dr. Rutowski także na tym punkcie nie był 
dokładnym, gdyż nie przytoczył wszysikich 
iucyj. Zakończył tem, że votum separatum wniósł 
, że należy żądać na- 
tychmiast otwarcia granicy rumuńskiej i rosyjskiej. 
imieniem mniejszości 
misii referował p. Feldstein i 
Lwowie mięso (13 * mi- 
ljonów kilogramów) reprezentuje wartość 20 mi- 


r. Hudec, który oświadczył 
Po dr. Mikołajskim 
że konsumowane we 


ijonów koron. Pośrednictwo 


datnim(?!) Peśrednicy zaliczkują bydło (Mokrzycki 
protestuje). Dalej występuje w obronie komisjone- 
rów i pośredników. Akcja proponowana , byłaby 
w interesie rzeźników a nie konsumentów. 


(skich uważa 
Mowca obawia się, że* zysk ten schowają 
rzeżnicy do kieszeni. Magistrat idzie rzeźnikom na | należy © 
rękę, obawia się ich. i nie chce dlatego otwierać | mieślnik, 


jatek miejskich. 
Wniósł ostatecznie, 


(Głos z galerii: 
aby magistrat przystąpił do 


SOK O 


KUKJEK LWUWDKNI z ania 10. wrzesnia 1YU2 


Magistratu, aby po- 
i starało się o jego 


Sejmu z miasta Lwo- 


Magistratu, aby po- 


Dr. 


ko-j 
oświadczył, 


jest czynnikiem do- 


Szczęść Boże). 


Sum.iantów, 


pośredników 
Zgadza się, aby ich usurąć, 
im na zakładasii 


sprzedawali 
| ścicielam: í 
mniejszym rzeżuikom mięso ña Kredyt, 
jac ich nielitościwie. Postulat założenia jatek miej 
wykluczone. 


zaryzykować. 


R. Hudec wystąpił przeciw wnioskowi r. 
Dzieślewskiego, gdyż nie jest winą ani jego, 
dra "Mikołajskicgo — że sprawę tę poplątano. 
Rozdzielać te rzeczy teraz niemożliwie. Pomiędzy 
dr. Rutowskim a członkami komisji jest nieporo- 
zumienie — mowca stwierdza, że sprawa ma się 
tak, jak to przedstawił dr. Mikołajski. 

Większość oświadczyła się za wnioskiem r. 
Dzieślewskieqgn.. 

R. Chołodecki przenawiał imieniem kon- 
pośredników i 
faktorrow a w ogóle usunąć przekwaińw, = którzy | 
przyszzyniaią się do podrożenia artykułów żywno-j . 
ści. + Założyc :ależy 
| rowek] powinien co tygounia Ogkaszać ceny tar- | nak 
gowe — okoliczność ta wpłynie na tu, że z pro 
rezo-|wincji posyłać będą artykuły żywności do Lwowa.! 
że nad kwestją 
się jeszcze” zastagowić. 
jednak nie pozwolić 
e składów mięsa, któreby nie by- 
ły pod kontrolą miejską. Obawia się, że rzeźnicy 
ów mięso tańsze, 


m". 


aby usunąć z reźni 


Dwernicki zauważył, 


należałoby 


sklepów, 


za konieczny, ryzyko 


Gdyby chodziła nawet tylko o doświadczenie, 
Urzędnik biedniejszy, rze- 
robotnik wyzyskiwarny — jak ma mieć 
siłę — skoro uniemożliwia mu się nabycie mięsa. 
Wyraża uznanie prezydjum za założenie straganów 


otwarcia jatek miejskich, gdyby to nawet koszto-iz mięsem prowiacjonalnem. 


wać miało kilkadziesiąt tysięcy guldenów. 
zamierzone otworzenie miejskiego | 
urzędu odbiorczego, Który jest często ewidencyj- 
nym. We Wiedniu pośredniczy on między kom- 
sjonerem a rzeźnikiem. Kasa targowa — mięsna 
jest czem innem, aniżeli to, co projektuje dr. Ru-| 


kował dalej 


towski. Kasa targowa może 
dzin być zrobioną. Magistrat 


wlec. Dr. Szpilmann powinien sprawę m. jatek zba- 


dać we Wiedniu i Krakowie 
zdać z tego Sprawę, TA. 
R. Dzieślewski 


dyskutowano nad sprawą otwarcia granicy rumuń- 
Dr. Głąbiński był 


skiej i rosyjskiej. 
mego zdania. Zresztą przez 


nic się jeszcze nie zrobi, gdyż to sprawa nie zba- 
dana nalężycie i to musi parlamem uchwalić. 

Dr. Rutowski odpowiedział, że sprawa doj- 
rzała, gdyż komisja chce położyć tamę gospo- 
darce królików — wyzyskiwaczy. ~ 

R. Jonasz wniósł odroczenie całej spiawy 


do dziś. 


wyd r aż 


COLOSSEUM 


La bella Lucia z trupą weneck 


i w przeciągu 30 dni 


C=" z 


Kryty- ! 
| stragany 


w przeciągu 48 go- 
chce wszystko prze- 


tego sa- 
uchwalenie rezolucji 


Jeżeli 


zniszczyć 


twioną. Należy uchwalić 
założyć najwięcej straganów z mięsem 
i przynajmniej cztery jatki 
w tym samym sklepie nie wolno było sprzedawać 
mięsa I i II jakości. i 

Dr. Szpilmann stwier 


się dalej 
na. icnych 


półdzie 
miejscach, 


ceny mięsa prowincjonalnego w bazarach. 
ta nie wymaga studjów. Ta publiczność 

to mięso lichsze, stale się niem żywi, ale zadowo- 
lona z tego, że to mięso tańsze. Nie jest zamiarem 
tylko umo 
żliwić nabycie tańszego bydła — aby nie byli za 
leżzymi od lichwiarza, Biednego rzeźnia nie na- 
leży z rąk jednego lichwiarza” przesunąć w ręce 
z à . | drugiego (tj. zamożnego rzeźmka). Dziś sprzedaje 
wniósł, aby obecnie niejrzeźwik większy biedniejszym mięso po cenie lj- 
chwiarskiej, a biedniejszy rzeźaik zdzięra skutkiem 
tego kansumei:ta, daje nieraz 
ści ete. Rzecz niż powinna być * dorywczo zała- 
rezolucję, że magistrat ma 


rzeźników, chce im się 


tatki' na granicy. 


nie będą go 
po cenie. tańszei, „We Lwowie jest 
ogromny wyzysk, bo Są tu rzecznicy, będący wła- 
"którzv i rówcoOcześnie dają 


założy 
to ureguluje się 


iałszywą wagę, ko- 


miejskie, a dalej, 


dził, że komisja apro- 


ani 


1 
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nie odrzucać wniosku tegoż co do czasowegą o- 
twarcia granicy rumuńskiej i 
należy się jeszcze nad sprawą tą zastanowić. Spra- 
wa pośredników nie została jeszcze należycie zba- 
daną. Wystąpił przeciw temu, aby «grosistom nie 
pozwalać trzymać mięsa w chłodzarni ” rzeźnianej. 


rosyjskiej, lecz. że 


Najlepiejby było, gdyby mięsa, które przychodzi 


z prowincji nie wolno sprzedawać grosistom, lecz 


I aby wszystko poszło na stragany. 


| czorem. 


Tr : 
Magistrat jni 
głosu. 


O godz. w pół do 11 
dalszą dyskusję do dzisiaj 


uchwalono odroczyć 
godziny ó tej wie- 


- -posiedzeniu wczorajszym byli obecni rze- 
yy DP. Mokrzycki i Podłowski, nie zabierali jed- 


` 


sa 


jednak | jej braku. s 


przedstawicieli 
wyzysku- 


to 
wnątr. 
| 


jeszcze 


Rzecz 
wie, że 
dukcia 


prowincej. 
aby 
bić na cenie. 


podniesienia“. 


wizacyjna uchwaliła na wniosek dra Mikołajskiego 


HERMANÓW. ——— 
Od 16. września 
i księżna Yvonne de May- 


renna z 3 słoniami 10 senzacyj ! 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz, 4 i8. Bilety są wcze- 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plonna, ul. Karola Ludwika 9. 


Drobne ogłoszenia 


- po 11ą ct. od wyrazu. 


~ 


Kupno i sprzedaż. 


arcele dwie narożne © 
dwóch frontach (ulica 
Klonowieza i nowa łącząca Klono 
wicza z Pańską), jedna 269 sążni 
kw. po 280 koron. druga 100 sążni 
, kw. po 370 korou de sprzeda» 
mia! Wiadomość notarjusz Onysz- 
kiewicz, Teatralna 6. 2016 


pracowni |lakierniczej 

4 powozów Józefa Prócn- 
niekiego, Szpitalna 36, jest do 
wprzedania fajetonik i wó- 
zek na resorach. 1861 


araz! do sprzedanią lub 

wydzierżawienią realność 20 
morzgowa z lasem, domem i bu- 
dynkami ekonomicznymi. Adres: 
Hołosko Wielkie 116, poczta Za- 
Mmarstynów, 2034 


Krie folwark około stumor- 
gowy blisko Lwowa, upis SZa- 
cunex i obdłużenie przesłać pod 
„Folwark“ poste rest. Lwów. 1984 


ralnię sprzedam. Właściciel 
realucści, Łyczakowska l. 15. 


I 
P 
1995 


K'ortepian dokry za 80 zł. 
B sprzedam. Łyczaków 4. 2026 
Kalwarji zebrzydowskiej zaraz 
do sprzedania. Bliższe szczegóły 


udzieli Amalja Liszkowa, Kal- 
warja. 2025 


om murowany w rynku w 


unsur urzędniczy VII. 
rangi. galowy (odznaki władz 
skarbowych), bardzo mało używa- 
ny jest o sprzedania po cenie 
bardzo przystępnej. Wiadomość w 
biurze dzienników Olszewskiego. 
2029 
Msoz=arnia, restauracja; 
korzystnie do sprzedanią. 


Wiadomcść kantor komisówy. - 
Szajnochy 3. 2027 


na TOT a PSSE 
Wolne posady. 


dwokat dr. Kazimierz Jonas 
w Baligrodzie posanu e 


cypjenta. 

Miasistra farmacji poszu- 
sa kuje dr. Juljusz Franzos, a- 
ptekarz w Tarnopolu. £006 


i Europejskie, Batorego 30. 


RER p 5 r A 


—— 


omocnik kancelaryjny 

biegły w rachunkowości z pię- 
knem wyrohionem pismem, . znaj- 
dzie zaraz umieszczenie w fabry- 
ce parowej Braci Wczelak we 
Lwowie. 1992 


r. Władysław Wejda; 4dwo- 
kat w Sokalu, poszukuja kons 
cypienta. 2031 


ządca ekonomiczny, Znajdzie 
um posadę zaraz ' na samoistne, 
Kaucja wymagana Biuro konc. 
2032 


praktykant jzrae ita z lepsze- 
go comu, mieszkający przy 
rodzicach, znajdzie miejsce w dro- 
guerji Menkesa, Kazimierzowska 
19. Fierwszeń two mają uczniowie 
z drugą klasą gimnazjalną. 1959 


poszukuję ucznia do nauki 
dentystyki. Rappaport, denty- 
sta technik, pl. Marjacki 7 2093 


Zw fachowca  poszu- 
kuje droguecja Relzes, Stani- 
stawów. 1918 
o Onega butetowiec z pro- 
wincji znajdzie miejsce zaraz 
pod „Ofsrta*, Administracja „Kur- 
jera Lwowskiego“. 2014 


OSEE C? ATD 
Poszukują posady. 
Rysownik zdolny szuka po- 

sady. „Rysownik“, restante 
Peczeniżyn. 1972 


soba uzdolniona w kra- 


wiectwie poszukuja zajęcia 
w prywatnym domu. Zgłoszenia 
pod literami W. S., poste restante 
główna poczta. 2000 
DP" z dobrej rodziny w wie- 
ku średnim, poszukuje umie- 
szczenia do zarządu domu u czło- 
wieka bezżennego. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami N. W. P., 


poste restanie główna poczta, 
Lwów, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 1866 


gna niemiecka poszuki 
je posady. Listy uprasza 
się adresować S. 0. Biała obok 
Bielska, poste restante 324. 


pBucnater rutynowany w pro- 
wadzeniu rachunków w tarta- 


Nauka. 


NOWOŻYTNE JEZYKI. 
C. k. kone. szkoła 
BERLITZ SCHOOL 
ul. 3. Maja 2 
otwartą zostanie 18. września. 
Frang, angiel., niem., polski. 


Dział ekonomiczny. 


Nafta niepodrożeje. „Ruś“ zamieszcza następu- 
jącą informację o zapasach nafty: „Ostatnie wydarze- 
nia w Baku zniszczyły bezpowrotnie całe miljony pu- 
dów nafty i już” rozeszły sią pogłoski; o możliwym 


— Pogłoska ta nie ma na razie podstawy — ob- 
iaśnił współpracownika 
przemysłu 
w Baku ropa naftowa, nafta jednak pozostała nietknięta. 
Rzeczywiście spłonął rezerwoar naftowy Towarzystwa 
kaspijskiego, ale kilkaset pudów nie ma znaczenia, 
ponian ca produkcię zimową wywieziono. We- 

państwa wywieziono z Baku : w styczniu i lutym 
br. 2,140,000 pudów, w marcu i kwietniu — 12,100.000 
pudów, w maji i czerwcu 15 miljonów, w lipcu i sier. 
pniu również 15 miljonów pudów, a zatem ogółem do- 
tychczas 42,140.000 pudów. 
należy wywóz czerwcowy, który wyniesie bądź co 
bądź 4 miljony pudów. A więc — kończy przemy-- 
słowiec — do marca r. p. zbyt wewnętrzny ma zapa- 
sawą naftę, a w tym czasie rozpocznie się nawa pro- 


„Rusi“ > 
nafcianego. 


jeden z wybitnych 
Spaliła się 


Oprócz tego włączyć tu 


Jeżeli co może budzić obawy, to przerwanie eks- 
p!oatacji ropy nafcianej, 
destylowaną. Co się zaś tyczy obawy podniesienia cen, 
jest to dość wątpliwe wobec” instniejących zapasów. 
Zresztą, być może, iż cena nafty podniesie się nieco, 
w każdym razie zwyżka ta nie powinna wynosić wy- 
żej, niż 30—40 kop. na pudzie (40 funtów). 

„Torg.-prom. gaz.“ w kwestji zapasów naity mó- 
wi co następuje: „Wobec sezonu jesiennego cały za- 
pas nafty już wypuszczono na rynki wewnętrzne. Za* 
pasy te w głównych ogniskach nadwołżańskich są do- 
stateczne dla pokrycia zażądania w ciągu bieżącego 
sezonu i dlatega wypadki w Baku nie powinny się od- 
Dotychczas cena ta na głównych ryn- 
kach nie uległa zmianie i nie należy spodziewać się jej 


z której otrzymywano naftę 


echnik (realista), zdolny, dłu- 

goletni korepetytor, przyjmie 
lekcją ża skromnem wynagrodze” 
niem; także za utrzymanie. Adres: 
Administracja „Kurjera*, dla „Te- 


chnika*. 1927 
GTnsziainy abiturjent= 
eksterniuta, wprawny in- 
sturuktor, poszukuje lekcji na wieś 
na cały rok. Łaskawe zgłoszenia 
La adr.: Stefan Bryndas, Jawo- 
rów (koło Lwowa). 1932 


SuPnacz praw poszukuje 
lekcji lub popołudniowego za- 
jęcia w biurze. Zgłoszenia pod B. 
R., poste restante główna poczta 
za okazaniem kwitu inse» 
1993 


Korespondencje prywatne. 
Po 3 ct. od wyrazu. 


o matki Janinki. Potrzebu- 

ję się z Panią koniecznie ust- 
nie albo listownie rozmówić. Adres 
jak dawniej. M. K. 2033 


Rozmaitości. 


totym medalem  odznączo» 

-ny na wystawąch w Paryżu i 
Londynie drą Durrą płyn przeciw 
siwiwźnie poleca Droguerja Lesz= 
ka SŚladowskiego, Lwów, 
Kapitulny I. f. Flaszka 2 koro- 
ny. Tysiace uznań z całego 
świata! 1013 


działającym 


Nie zawiera 
szkodliwych 
do 3 razowe 


i piaia piegi, 


kor. — KRE 
GE 2 k. PUDE 


ALASSA 


prawdziwe angielskie 


leko ogórkówe 


jest szybko i cudownie 


upiększającym. 


ni cerę czystą i odmłod: ' 
trobiane, pryszczyki zni- 
kają. Piękność utrzyma się, 
i a i Ra e. Flaszka 


cena 2 k.i 1-20 h. 


KURJER LWOWSKI z dnia 16 Września 1005, 


Materialy Budowlane = BRACIA. MUND = Lwów. 


środkiem 


żadnych 
materyj, 2 
użycie czy- 


plamy wą- 


OGÓRKOWY, 
R BALASSY, 


Rozsyłka pocztą: C- BALASSA, apteka, Budapeszt, Erzsėbet- 
falva, — Skład główny Zygmunt Rucker, Lwów, F. Breyer, Prze. 
myśl, Na Bramie l. 4., Schwarz M. apt. Przemyśl. Reim i Spółka 
Kraków. Dalej do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach, 


C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów. 


L. 64231. 


Ogłoszenie 


, Ck. galicyjska Dyrekcja 
wie, 
skania stałych odbiorców na: 


licytacji. 


poczt i telegrafów we Lwo- 


rozpisuje niniejszem licytację ofertową celem pozy- 


l. przebrakowane papiery, 
Il. stare żelaziwo, . 
z terminem wnoszenia ofert do 'dnia 30. września 1905. 
Bliższych informacyj udziala departament XI. ck. Dy- 


rekcji poczt i telegrafów we 


Lwowie (ulica Ossolińskich 


11), gdzie można przeglądać szczegółowe warunki licytacji. 
Lwów, dnia 5. września 1905. 


De hali aukoyjnej pasaż Mi- 
kolasza, nadeszło w” czasie | 
wakacji dużo rzeczy użytkowych | 
po niskich ceBach. Oprócz tych j 
dużo ładnych starożytnych szog. 
12 f 


| greki e na Podgórzu Kar- 
packiem na sprzedaż lub do 
wynajęcia. Adres: „I2. 00 kes, 
Biugo Wgo Sokołowskie+0, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 1989 


towarz. pryw. nauczy” 
cielefc urzędniczek. uoleca 
poszukuje nauczycielki z franc, 
niem., muzyką na wyjazd i w miej- 
scu bony, frceblanki, niemki, fran- 
cuski codziennie 12—1. Kościuszki 


5. pow. st 29 


Szczepy owocowe już Czas 
zamawiać ! Najlepsza pora jesień! 
Jabionie, gruszki, śliwki, czere- 
śnie, wiśnie, 2, 3, 4, w-letnie. 1 
sztuka 29, 30, 40 centów. Agrest, 
porzeczki, maliny, szparagi, tru- 
skawki, morele, drzewa i krzewy 
ozdobne itp. Cenniki z objaśnie- 
niem pomologicznam wysyłam ka- 
żdemu opłatnie. E. Ukloński, 
Zarząd ogrodów Olsza-dwór, 0. b. 
Kraków. 


PETOLI najlepsze masło | 
deserowe krysowiok z |— 

najtaniej poleca HMaksymo- 

wioz, Sokoła: 2028 


rz" pocztowy pom. po- 

szukuje zamiany. Zgłoszenia 

pod adresem „Zamiana“, Tłuste, 
2024 


poleca się nowo otworzońy 

skład farb 1 materjałów, Mia= 
karowski i Ska, Lwów, Sy k= 
stuska 2. 117 


Łoóżsy. kołowe pomysłu Łusz- 
pińskiego do jazdy w lecie 
można obstalować w fabryce Pam- 
mera, Grodecka 47, Lwów 2030 


M asło l, deser owe! 


deserowe masło netto 9 funtów za 
8 k. 80 h. wysyła franco za za- 
liczką. Za najlepszą obsługę ręczę 


Antoni Drobner 


Brzesko (Galicja). 


Ki Nass, Lwów, Szpitalna 28, 
« poleca swój wielki wybór 
wszelkiego rodzaju pojazdów no- 
wych, jako też qrzejeżdźonych po 
cenach przystępnych. 2010 


iód pszczeliny lipowy; 

gwarancja 100 koron. 
5 kg. u koron franco z opakowa 
niem wysyła Spółka pszezelarska 
w Brzeżanach. 1954 


oszukuje się wspólnika lub 

adminisiratora ze stalą 
płaca, gotówka wymagana 1.800 zł. 
„luformator', Lwów, Czarneckiego 
4. Może być zajęcie kiikugodzinne 
z udziałem 600 zl. 2023 


pzwieże miód descrowv. ku- 
” racyjny, lajieLszy. ð kg.6 E. 
80 gr. franco. Miód tacże w pla- 


strach, Worzemiewicy, om. 

nauce lwmancz==w l 0657 

ham CS w —— 

DUZE t „if AUCE 
Mieszka aai oy 

po l et. fraa | 

5 pokei, przedpokój, balkon, 

kuchnia. Autoniego 1. 1974 


DBokój, kuchnia na oc: To- 


rosiawicza 12. 


OS pokój z kuchnią. 
Łyczakowska 87. 1955 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia. 
Chorążczyzna 21. 1977 


Nakł 


kj (1aLECYFĄ 
FUNDAMENTÓW- 


, FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
in SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


ŁWÓW. UL. „ŚW. ! MARCINA L 23. 


EAE | 


OG FUKDARENTÓW | 3 £ 
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s NiSIGTY GRZYGEC ORZEŃNI SAA 
WoucywsAc, 2) 


A. ARBERZA 


brzytwy szwajcarskie: 


z ostrzami do 
wkładania 


mają swiatową sławę, dla nieprze- 
ścignionej dobroci, delikatności i 
pewności, są najlepsze i najtańsze! 
Pełna gwarancja! Tysiące świa- 
dectw! Należy uważać na mar:ę 
gwarancyjną „Arbenz*. Engros u 
fabrykanta Ad. Arbenz Lau- 
sanne, (Szwajcarja). we 
Lwowie do nabycia w głównym 
składzie u S. Pieleckiego, oraz u 
Antoniego Halskiego przy pl. Mar- 
jackim i t. d. 


Oryginalny francuski koniak 

kuracyjny cała butelka zł. 3.50, 

pół r80, ćwiere | zł. poleca 

nandel LEONARDA SOLECKIE.- 

GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 

„Wysyłki od 2 butelek do ka- 
żdej miejscowości. 


Knorra Tapioca w pakie- 
tach żółtych zupa delikatna — 
szczególnie do zalecenia cier- 
piącym ua dolegliwości żołąd- 
kowe i trawienia. Knorra zu- 
pa cesarska (Tapioca z mą- 
ki t.zw. Griinkernmehl). Knor- 
ra Tspioca Julienne Ta- 
pioca z zielonemi jarzynami. 
Knorra t. zw. Grilnkern= 
mehi są to wszystko delikatne 
zupy aromatyczne. W każdem 
gospodarstwie chętnie widziane. 

Wszędzie de nabycia. 


—— MOZNA WANA A 


„WYSPRZEDAŹ E 


pa bajecznie niskich cenach 
i PRZYBORY 


BRON MYŚLIWSKIE 


GALANTERJA, ANTYKI, 

BRONZY, OBRAZY 

BROWNINGI, REWOL- 

WERY, LASKI ze szty- 
letami itp. 


PIELEGKI * "ąz" 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redakior : Henryk Rewakowicz. 


„wiera 40 procent smoły drzewnej 


PZ zewn ZĘ wz EN 
SE] >. = e =+ A 40 pl = m 


| Za 50 koron 


przyjmujemy ograniczoną liczbę włościan celem odbycia podróży 
Rotterdamu, Antwerpji i Havru 


do Ameryki południowej, 


Eto chcialby skorzystać z tej sposobności, która może nigdy 
więcej się nie powtórzy i która mie nakłada żadnych zobowią- 
żań, zwrócić się powinien do: 


P Antlantic Express 
12, Duke Street, -Aldgate 
LONDON E. C. 


Prawdziwe przez reprezentanta rządu badane informacje o sto- 
sunkach robotniczych, klimacie ete. udzielane bywają bezplatnie. 


Od roku 1868 w użyciu 
Bergera medyczne mydło smołowe 


polecone przez lekarzy wybitnych, w największej części państw 
europejskich bywa używanem ze skutkiem świetnym przeciw 


WSZELKIEGO RODZAJU WYRZUTOM SKÓRNYM, 
szczególnie przeciw łupieży i chron. chorobom skóry i pa asyt. wy- 
rzutom, jakoteż przeciw czerwonym nosom, odmrożeniom, pocenitz 
się nóg, łupieży na głowie i brodzie. Bergera mydło smołowe za- 
i odróżnia się znacznie od 
wszystkich innych mydeł smołowych. Przy uporczywych chorobach 

skóry używa się także bardzo skutecznego 


BERGERA MYDŁA SMOŁOWO-SIARCZANEGO. 
Jako łagodniejsze mydło smołowe do usunięcia wszystkich nie- 
czystości cery, przeciw wyrzutom skóry i głowy u dzieci, jakoteń 
jako nieprześcignione kosmetyczne mydło uo mycia i kąpieli dla 
użytku codziennego siuży 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWE, 
zawierające 35 procent gliceryny i perfumowane. 
Jako wybitny środek domowy używanem bywa z wynikiem zna» 
komitym 


- BERGERA MYDŁO BORAKSOWE 

a mianowicie przeciw wagrom, opaleniu, piegom, wyrzutom i in- 
nym chorobom skóry. 

Cena za sztnkę każdego gatunkn 70 h. wraz 

z broszura. Żądać należy przy zakupnie wyraźnie 

BERGERA. mydeł smołowych i boraksowych i uwa- 


żać na umieszczoną obok markę s 3 2 : ` 


ochronną i podpis firmy 
G. Hell & Co., ną każdej 
etykiecie. Premjowane dyplomem honorowym we Wiedniu 188% 
i złotym medalem na wystawie w Paryżu 1900. 
Wszystkie inne medyczne i hygieniczne mydła marki Berger przy- 
toczone są w broszurkach, zawierających sposób użycia, a dołączo- 
nych do każdego mydła. 


Do nabycia w aptekach i odnośnych sklepach. — Główna wysyłka: 
G. Hell & Comp., Wien l., Biberstrasse 8. 


Da nabycia wa Lwawia w apfakach: Jakóba gani Karola Dalła, Piotra Miko= 

luaseha, Jakóba Piepca-Porutyńskiego, Zygmunta Ruckera, C. Sklepińakiego. 

C. Pilewskiego, Edwarda Bricknera, J. Pinelesa, Szymona Haya, dr. T. Zarzy- 

akiego. — W Droguerjach : Piotra Mikolaacha i Spółki, H. Griinapana. F. Traun- 

fellnera, Izydors Fruchtmana; w Waszkowcach nad Ozeremoszem a aptekarza: 
Emila Willnera, jakoteż we wazydtkich aptekach galicyjskich. 


L. 3349. 


riae 


Kil nan w powiecie tut. chciałoby za inicjatywą 
Wydziału powiatowego urządzić u siebie studnie wiercone. 
Szanowni interesenci, którzyby się robót takich podjąć 
chcieli, mogą wnosić oferty swe pisemnie do tut. Wydziału: 
Rady pow. do końca września br. z podaniem żądanych 
cen za wiercenie i kompletne urządzenie studni, a Wydział 
powiatowy dotyczące gminy do firm tych odsyłać będzie,. 
o ile warunki będą przystępne i odpowiednie. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Kamionce ssj. a dów 10. września 1905. 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego, Lwów, e dukarni WA Szyjkowskioga OO Kop 5. | 


